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s leŻYtoii.'- należy napriód  nadsyła*- przekazem  poeitowym

0 zamek na Wawelu.
D r  S ta n i s ł a w  T o m k o w ic z  z a jm u je  s ię  w  d łu i -  

b zy m  a r ty k n lp .  w  r C z a s ie "  z a m ie s z c z o n y m , few e .  
Rt y 8  d a ls z y  <*),’ )Csó w  W a w e lu  ę d y  wt* s k o  a u -  
s t r y a c k i e  w y p r o w a d z i  s ię  d o  w y b u d o w a n y c h  
d la  n ie g o  p rz e z  m ia s to  i k r a j  k o s z a i  a  n i e r u 
c h o m o śc i z a u ik * We  p r z e j d ą  w f a k ty c z n e  p o s ia 
d a n ie  k r a ju .  D r  S t .  T o m k o w i*  z z a p y r u i e  t e d y :  

„ J a k  o s t a te c z n ie  b ę d z ie  u r e g u lo w a n ą  k w e s ty a  
w ł a s n o ś c i  z a m k i ?

„ . l a k i  lo s  m a  s p o tk a ć  c a ły  k o m p le k s  b u d y n 
k ó w , s to j ą c y c h  n a  W a w e lu ,  a  m e  n a l e ż ą 
c y c h  d o  U t e d r y  i n ie  b ę d ą c y c h  z a b y t k a 
m i n i s t o iy c / n e m

„ J a k n i a  b y ć  o d r e s t a u r o w a n y  Zamek 
krÓlbW8Kl ?

„ N a  j a k i  c e l  b ę d z ie  u ż y ty ?
„ K t o  da f u n d u s z e  na restauracyi? 
Pewna czę£ć postawionych przez dra St. 

Tomkowicza kwestyj zostata już, jak to redaK- 
cya „Czasu" w dopisku .łnsznie zaznaczy ta, 
rozwiązana siłą dokonanych faktów i przestała 
być. aktualną. 1 tak kwestya własności zamku 
rozstrzygniętą została umową z 15 lipca 1903 
r., wedie której tabularnym właścicielem zamku 
wawelsHego zostaji kraj, atoli p r a w o  u ż y 
w a l n o ś c i  z a s t r z i ż o n e  z o s t a j e  d l a  
d y n a s t y i  c e s a r s k i e j .  Tutaj więc nic me 
many do żądania; umowa jest jasna , prawo
mocna ożili zaś postawimy dziś westyę, n a 
j a k i  c e l  ma być zamek utyty, to rozstrzy
gnięcie jo.i przysługiwać będzie zawsee dworo
wi cesarskie^ j j j  możemy być tutaj dopu
szczeni do g}*8j  w najlepszym razie, jaao 
p r o s z ą c y ,  Qie zaS) j ako żądający. całego 
toku i historyj pirtraktacyj wawelskich wyni
kałoby. że dwror an tryacki, obeiinując prawo 
używalności zamku, uważać go chce z« rezy- 
dencyć cesarską Mieszkałby tutaj bądź cesarz, 
podcz*s <' ’*'eni ualm go swojego poD.ytu w Kra
kowie, bąaz przez cias dłnzszy zajmowałby tu
taj aparta-iieita jeden z członków rodziny ce- 
8&rskie] r' Jdnem słowem, Wawel byłby podo
bni*- rezjdencyą cesarską, jak Hraaczyn w Pra
dze.

M oł^cy więc jedynie zadać lobie t.ytanie, 
cz j eie uyl0by rzeczą wskazaną, abyśmy pro
sili dwór y,l fdeuski o pozwolenie na użycie 
zamku »p. i *  j i azeum Narodowe? Na pytanie 
to daje dr omkowjcz odpow.edź przeczącą —  
* !}•* tjm  względem z u p e ł n i e  s i ę  z
n m z g a d s a in y .  Zamek królewski o tyle 
gioz< dla na- iuieć wartość. Jbisteryęęna * ak o  
t* i .y  **i polskiej sztuki. jako s&ai onica dziejo
wych wspomnień, o ile za capie nanowo być
te®, CZCm był prye-l i>i-.«kaztHłcenier go na
k o sz a ry - , p a ł a c e m  k r ó l e w s k j i »  W s z e lk ie  
a d a p t a c j e  z a m k u ,  m a ją c e  n a  c e ju  u ż y c ie  g o  n a  
i n s t y t u c j ę  o  j a k i e m ś  s p e c y f ic z n e m  z a d a n iu ,  s p a -  
c m y b y  c h a r a k t e r  jeje-o r e s t a u r a c j i  p r z e k s z t a ł -
c iK b y  *0 w coś odmiennego od tej o. paem on 
b^ł Przed wiek ami i o * *  P“ mie<t chcemy.

W Malborg* eduo^iono dawną rezydencyę 
Ł # ż a k ó u  J s s t  to kompleks budynków u . 
czmej8Zj , # j iesszych od tych, jah-e pomi*, 
szczorił* na Wawfeln. Zresta.row ano je iui 
nP*i ie w przeważnej cze^'1 a ® nj e Po

mieszczono tam ź l i  i e j  l u s t y t u c y i ,  Ż4 - 
d n e R.o m u c - u r n .  Stoją o l ^ P7t t? '  
odnowione bardzo skrupuł itnie wedle zabytk-ów 
starego stylu — i na tem koniec, le  *ale mó
wią same 8a siebie; bistorya dopuszczona jest 
tutaj do głosn — nikt i nic więcej nie ma p si
wa się tutaj odzywać

N a  t e n  z i y t e n  m o g ło  s o b ie  p o z w o lić  z a s o b n e  
s p o łe c z e ń s tw o  " " l in y  n a r ó d ,  ż y ją c y  w e  w ła -  
sn e m  p a ń s t w i e  G d y b y ś m y  t.o Dyli w  m o ż n o ś c i 
o d n o  wić w  t e n  s p o s ó b  s t a r y  W a w e l  i z o s t iw ić  
go... p u s ty m ,  j a k o  z a b y t e k  p r z e s z ło ś c i  d z ie jo w e j ,  
jafce m ie js c e  n a r o d o w y c h  p ie lg r z y m e k !  A le  o 
tem  n ie  m o ż e  b y ć  m o w y  ju ż  d la te g o ,  ż e ś m y  
z > m k iem  w a w e ls k im  r o z p o rz ą d z i l i .  W ię c  j e d y n e

dla nas wyjście w staraniach, aby zamek me 
przestał być pałacem królewskim, i aby odre
staurowano go wedle wzorów i zabytków jego 
dawnej architektury.

Pod tym względem kraj zrobił swoje 8. p 
pryliński poczynił, na zlecenie ówczesnego m ar
szałka Zyblikiewicza na Wawelu, bardzo dokła
dne za ięu a  architektoniczne, które, jak sądzi
my, są w dobrem przechowaniu. Idzie teraz 
tylko o to, c z y i m  k o s z t e m  ma być zamek 
odnowiony?

W tej mierze dwóch zdań być nie powinno. 
Kto na zaniku ma pfawo używamośsi, t e n  
n i e c h  g o  s w o i m  k o s z t e m  o d n o w i  Kraj 
i miasto WroMły ponad swoją możność i... p0 
winność, fundując dla wojskowości nowe k o s z a 
r y  i szpitale, dostarczając planów restauracyi 
zamku. Tutaj nie ma powodn do unoszenia sie 
jakiemiś niewłaściwemi względami, iec.z należ» 
k westvę postawić jasno i otwarcie. Dwór an- 
stryacki ma przyznaną sobie listę cvwilnąi któ
ra w znacznej części przeznaczoną jest właśnie 
na tego rodzaju cele, jak budowanie i utrzymy
wanie cesarskich zamków i rezydencjj. Galicya, 
ciesząca się sympatyami obicnego monarchy, 
nie korzystała dotąd wcale z tych funduszów, 
podczas gdy odczuwały ich naPł-yw kraje inne.

W ystarczy tu taj p o w o ła ć  się na słowa mo. 
u a r s  ze, w yleczone niegdyś w Krakowie, gdy 
ś. h  Zyhlikiewicz był ł * ? 0 prezydentem; Wy_ 
starczy prośba, abyśmy PrzJ  u d z ia le  tnudn- 
szów listy cywilnej nie b < 1 gorzej traktow ani 
od 1 'Zechów i Niemców, ed któiycn nie mniej
sze na rzecz państwa i dynastyi ponosimy taej 
*ary krwi j mierna. Nasz kraj jest oiedny i ty
le m a  realnych p o trz e b  d załatwienia, kwe
stya życia e k o n o m i,;zn ogc  *lturalnych pod
walił staje w o d c c  niego w tak za^strzoaej for- 
mie, że d a l s z e  w y d a tk i  z jego strony, nawet 
n a  cel tak  pod wzg^dem narodowym nam dro
gi, jak rc.-taurary® Wawelu, przechodzą jeg° 
.'uansową możn°óć lo  należy powiedzieć za" 
rządewi dworu anstryackiego. w f b 0 d z ą c e m o  
n i e b a w e m ' » P r a w a n ż -TV’ * l n  oś  ci  ’' a » -  
k u w t  w e 1 g k i e g o. uez ogródek i restrykcy ' 
W tym duch u powziąć też powinien uchwałę 
^ćjm krajowy

Pozostaje otw artą jedynie kwestya ożycia in
nych nieruchomości na Wawelu, U1* majacych 
wartości historycznej, ani arci.itektonicznej — 
Słusznie zauważył dr Stanisław Tomkowicz, że 
zburzenie tych budowli ogołociłoby górę wa-
weiską, zmieniłoby jej sylwet* i sylwet* mia- 
sti. O .tem łie<l»io fiiUn pn ,iyślc.i
i naradzić się, g d y  r o z s t r z y g n i ę t e  b ę 
d ą  l o s y  z a m k u  k r ó l e w s k i e g o .  Bogdaj,
czy tu taj nie nio*naby, za zfrodą dworu, po
mieścić muzeów lub instj iucyj publicznych —
Ale spitszyć należy przedewszysikie® z* spra
wą zam ki samego, abvśmy nie zgh sili się «n#: 
WU do dworu wiedeńskiego Za późn0 gdy fun
dusze listy cywilnej już bęaą iaI1'P cele za- 
^ugażowane.

Nowa łamigłówka oolitycma.
Do hr. Bu iłow a. bawiąceg0 obecnie w Hom-

burgu, P '^ybj przed tygo,lnjem prezydent ga
binetu włoskiego Giolitti. p 0(lr(jż ta ,  niezapo- 
wiedziŁBa poprzednio w prasip zaintrygowała 
w wysokim s ,opniu opinię europejską. /jk ra ała 
charakter polityczny, w ioszą już stąd , iż Gio
litti przed wjiazdem miał posłuchanie n króla 
włoskiego w "accon ig i, a także po powrocie 
Wstąpił ta® , Prawdopodobnie w celu zdania 
Sprawy z ie1 rezr,|tatu. Szczególnie uderza 
Przy tej wizyc,e taJftmniczość, jaką ją  z obu 
•itron starają 8*̂  otoczyć. A by’zasięgnąć języka, 
^Frankfurter ^ tg  wysłała zaraz do Homburga 
^SDńłpr&oOY, O r “K°, który nzyskał tez au- 
dyertcy-ę u hr. Bnelowa. Co atoli z jego ust 
h % sz a ł, nie za,,owoiit0 ogólnej ciekawości. —

H i. Buelow umm być jowi»inym nawet w spra 
wach bardzo poważnych; stara się nim być 
nawet wtedy, gdy „uzasadnia" w Sennie pru- 
staro lub niemieckim parlamencie najsroższe i 
naidziksze nstawy autiffelspe. Z tą  spacyalną 
swolą jowialnością sta.al się teraz przedsta
wić rzecz tak , jakoby Giolitti po starej zn a jo 
mości przybył do niego jedynie, aby powiedzieć 
mu „dzień dobry" i us-isuąć ękę. „Znamr się 
przecież od dawna .— spówił — a poni waż j*» 
w tym roku nie mogł.r', jak innemi laty, udać 
się do W łoch, coz wif .piw nego, że giolitti. 
objąwszy urząd prezydenta erabiue* u, zapragnął 
odświeżyć uawną naszą zaiyiość. I  w tem nie 
ma nic dzrwuego, że pr/ybjł do mnie z Racco- 
nigi, gdzie bawił u króla. To jedno stanowczo 
zapewnić mogę, że przypuszczenie, jakoby P°’ 
dróż ta  miai? na celu porozumiem* się co do 
•wentualnego p o ś r e d n . c t w a  m i ę d z y  Ro
s j ą  » J a p o m ą  jest zupełnie b e z p0(1 s ta- 
wn e .  Wizyscy chyba ubolewamy szczerze n8'l 
straszną wojną, toczącą sję na wsrhodzje ^/yi
0 pośrednictwie atoli nikt na 5azi.e nie myśli* 
bo obecnie 0 fem ani mowy być nie może".

Tego rodzaju przypuszczenie wyrażono rze
czywiści e 9 kilku stron na wie  ̂ 0 tej wizy
cie. Z ns! i 1 luelows dow iedzieliby się wiec 
tylko, o czem n , e mówiono w BomDurgu. Jego 
odpowiedź pozostawia zatem szerokie poje do 
domysłów, który cli też odzywa się dużo. Jeden, 
wydający się w pierwsze! ch^1'1 bardzo pra- 
wdopodubnym, spotkał s ię '‘atoli już także z bar
dzo stanówoeem zaprzeczeniem zc stron y pół- 
urzędowej włoskiej r 'pr ihnnvd, a niianowicie 
domysł, że celem podróży o f l i t t ^ t 0 było przy- 
gO"'' anie terenu do zaciągnięcia w Nieniczech 
nowej pożyczki. Giolitti zabiera adę bowiem -  
beemę do kilka bardzo w^nycb reform politr- 
czno-finansowych. Główną z nich ma być upań
stwowienie włoskich kolei żelaznych. Tego ro
dzaju przedsięwzięci* » rn ,ag» wielkich tnndu- 
szów, których we W ł0śz<y>h nieme. Ponieważ 
zaś w Niemczech znajduję, się obecnie zaledwie 
za 2 0 0  milionów Lirów wło9l*ch obligacyj p a ń 
stwowych, przypuszczeń^ ŻP Giolitti jjczy w 
tym kierunau na kieszef, kapitalistów niemie
ckich, wrdawało się niemat natnrameui. Tym
czasem „Triouna" zapewnia uroczyście, że Gio
litti nrzeprowadzi ten swój namiar bez pomocy 
kredytu zagranicznego.

Tego rodzaiu zapewnieni# półurzędowe jirzyj- 
mować trzeba zwykle tylko „cum grano ,-,alis". 
W tym wvpndkn jcdtuŁk-żś y iwo Vvs ^!n>u ->p 
Kyeśtya oozyczKi* była jedynie drugorzędnym 
pnrdiniotem  rozmowy Jakiż więc «el właściwy 
wizyta mieć mogłav Kierujący losami państw 
meżowio stanu nie oawiedzaią stę już dziś dla- 
tpgo tylko, aby, jak to starał się -wmówić w ko
respondenta rankfnrter %ti t n n t " jowialny hr, 
B: Iow, pogaWędzić o st.arej znajomość1 to 
braknie im zwykle czasu. \ w rym więc wy
padku chodziło zapewne o rzeczy ważniejsze 

- ogółu. Lecz o jakieJ
Być może, ^  w Bomburgu była raoW* 0 st°- 

su aku Włoch do Francyi i że r'am _.apewuiano 
sie wzajemnie, iż wskutek Lej włoskiej „ekstra* 
tp ry  jak  ją  czasu swego nazwaj w parl**men- 
ne hi Biilow, nie acierP.1 doory stosunek Włoch 

Niemiec ani zaufan,e dypj()n,acyj niemie
ckiej do Włoch, jżyjeiny przecież w erze zawie-
1 arna przyjaźni ua dw* oty. Najprawdopo
dobniej atoli gfównym 1 e<tmiotem rozmowy
byty sp-awy b a ł k  a ń s k i a

I  tu  równocześnie niemal zdaizyjy gię uwio 
rzeczy, które nasuwają domysł, że przedmiotem 
konterency: oyła g{dwD)e monarchia a u s t r 0-
w ę g i e r s k a  p rzed kilku dniami londyńska
„Murning Post" zamieś^!8 rewelacye 0 nowych 
sporach miedzy Wiednipm 8 ^Ym ern w spra
wie m a c e d o ń s k i e j .  Twierdzono w tych re
w elacjach, że Austro-Wcgty Pra gnętyby chęt
nie usunąć zupełnie \Vł°criy od wszelkiego 
wpływa na tę SDrawę i /.amienii ią wyłącznie

n» sprawę austryacKo-rosyjską. czemu przeKZ);o. 
dziła ayplomacya rzymsKd. W tych dniach zaś 
pojawił się w „Nowoie W rem ia- artykui zw ra
cający- się również w sposób ostry przeciwko 
monarchii austro-węgierssiej, i zarzucający jej 
nie mniei o,e więcej, lak zamśar zdradzenia 
Przyjaciela rosyjskiego i p l a D y  z a b o r c z e  
n a  B a ł k a c i e .

7- g o rą c z k o w y m  pośpiechem „Fremdenblatt" 
wiedeński zaprzeczył tyn* oskarżeniom i starał 
się wykazać, że jest to „ p r y w a t n y  wy b r y k "  
organu rosyjskiego, stojący w sprzeczności z 
poglądami rosyjskiego rządu. Jeśli się atoli 
zważy, jaki wpływ na prasę ma rząd cara za 
pomocą c e n z u r y  — ten przepuszczony przez 
nią „pryw atny wybryk" „Nowoje W remia" wy- 
*ewa ć się mT]Sj Cona;,mniej dziwnym.

I rzeczywiście z rozmaitych tych objawów 
wnosićhy można, że z? polisami dyplomacji do
konują się zn0w’ pPwne zmiany kursów, które 
zwracają się w głównej mierze przeciwko po
tulnej Austryi. 2,1oże i w Homburgu kuto do
tycząc* plany i in trygi; wiadomo przecie że 
N.emcy są p r z y j a  c ’ ó łm  i A u s t r i i  a tak 
że, l e  na przyjaźni niemieckiej Austryi. zawsze 
dotychczas bardzo żle wychodziła.

S ą > d  w o j e n n y .
(Knresp. „N. B*»formy').

W a m u .v » i  1 października
Ponowne posiedzenia sądu wojenno-polowego 

vr W arszawie w snrawie zpromego opoiu w 
drukarni Socjalnej Demokracji K rólestw a Pol 
skiego rozpoczęły się we czwartek 29 września 
j trwały przez <-zwart*k i piątek d. 3 0  z. m 
Jak wiadomo, sprawa została odłożoną w celu 
zbadania stanu psychicznego jednego z podsąd- 
nych. mianowicie M Kasprzaaa. E kspertyza le
karska naznaczoną została n» piątek i czas jej 
trwania ograniczono do , dwu godzin (1) Prze
ciwko temu zaprotestował ekspert dr S z c z e r 
b a  k, profesor psychiatryi w uniwersytecie war
szawskim, twierdząc, te  przez dwie godziny 
absolutnie nie można zbadać stanu umysłowego 
esłowieka i zażądał oddania Kasprzaka pod ob
serw ację na czas dłnzszy Nawiasem mówiąc 
prof. Szczerbak juz raz orzekł nie oficjalnie na 
żądanie żandariueryi w czasie śledztwa że Ka
sprzak jest psychicznie normalnym człowiekiem. 
Po w ysłuchaniu opinii dra Szczerbata, prokura
t o r  -r.-*nerMiev V 11 r  i  i -  z  i r j f a c v a  pwt
tłumaczyr kiiamseiiuł sądu wojennego koniecz
ność ukarania „tak wielkiego zbrodniarza". — 
„Jeżeli ten człowiek nic zostanie należycie n 
karany, — tłomaczył prokurator. —  to żaden 
ofice- żanoanneryi nie zechce iść na rev ;zye 
w onawic abj go nie spotkało to co Winni- 
czuka" „To jnż jest rzecz policyi", —  odpo
wiedział Szczerbak. — ja  mogę mieć przeko
nani#, że oskarżony udaje waryata, ale jako 
•kspert-psych.atra nie nam  prawa tego powie
dzieć bez dokładnego zbadania".

Między innemi dowodami winy K asprzaka i 
konieczności surowego nkaram a go, przytaczał 
Prokurator obecnie i to„ ze Kasp*zak był je
dnym z głównych działaczy socyaldemokracyi 
Królestwi. Polskiego i L itwy, że w swoim cza
sie był kandydatem na posła do parlamentu 
niemieckiego z ramienia Liemieckicj socyalnei 
dem okracji i że działał wspólnie z Róża Lu
ksemburg. W rezultacie obecne posiedzeń nr sądu 
zakończyły się przyjęciem uchwały, nakazu jącej
oddanie M. K asprzaka p o d  e k s p e r t y z ę  1 e-
k a r s k ą  na  p ó ł  r o k  n Co się tyczy aru. 
£iogc podsądnego, iflz. G u r * m t n a , to sąd 
uznał, Ze nie brał on c z y n n e g o  udzuiu w zbroj
nym oporze i sprawę jeg° przekazał do rozpa
trzenia Izbie sądowej, stosowni* do niedawno
w ydanego  ro zp o rzą d zen ia , d o ty 'z ą Cfc(. 0 p rze -j
Stępców polity znycu. Bliższe szczegóły post*- 
ram się donieść Wam później.

P a s w i e c e n i e  k r e s e w e j  s z k o ł y *
(Knresp. „N. Reiormy").

Polska Ostrawa, 3 października
DZisiaj odoyło się poświąc^nie i otwarcie 

pryw atnej szkoły polskiej imienia Antoniego 
Osuchowskiego w Ostrawie Polskiej. Jnż  od 
wczesnego ~anka tłumy mdu otaczały przystro- 
iony zielenią don* nad którego bramą dzień 
mzed eoi nnne^-jczono tabli* r z napisem: „Pol- 
s 1 s z k o  & I n d o w a 11 a w skupionych gro- 
mausach toczyły sie cc^rr.owv wyłącznie na te
mat rozwoju i przyszłości tej now©j, kresowej 
placówki. W łaściwa uroczystość rozpoczęta sie 
o godzinie 11 przed południem. Wielke sair 
lokalu Towhrzystwa szkoły ludowej i przyległa 
saia szkolna zaledwie pomieścić mogły zebra
nych, między któremi ptócz miejscowej ludno
ści robotniczej' i rodziców zapisanych dzieci 
zauważyliśmy wiele osób z in teligencji polskiej 
z Morawskiej Ostrawy i okolicy i delegatów 
różnych miast i stowarzyszeń śląskich. Pu od
śpiewaniu dwóch nar odowych pieśni przez 
członków choru Czytelni witkowiełciej zaoraj 
głos redaktor Zygmunt M a y e r ,  prezes komi
tetu powstającej szkoły i powitawszy zebra
nych, sareślił bistoryę ruchu narodowego na 
Śląsku, na którego tle przedstawił położenie 
tutejszej ludności polskiej i wyjaśni1 znaczenie 
szkoły polskiej na kresach. Mówca podziękował 
wszystkim, którzy praca swą przyczynili się do 
powstania polskiej szkoły a zakończył słowa
mi: „Nie naszą jest zasługą, że dziś na nąj- 
więce1 zagrożonych ostrawskich kresach po
wstaje nowa strażnica słowna 1 rtneha polskie
go. bo myśmy ujęli tylk* to pragnienie, które 
drzemało na dnie serc mieszkającego tn  indu 
polskiego, myśmy tylko zamienili w czyn tę 
myśl k tórą tutejszy lud robotniczy w pierś’ 
swej nosił a wypowiedzieć nie umiał. Bez wa
szej pomocy, bez waszego szczerego poparcia 
nicbyśmv nie zrobili, i zaprawdę większą mi 
zasługę każdy robotnik polsko-ostrawsk. który 
k’lof z spracowanej dłoni rzuciwszy, przybył 
późnym wieczorem na . nasze zgromadzenie, niż 
my wszyscy, którzyśmy na zgromadzeniach tych 
setki słów rzucali, bo wyście złączeni soiiaar 
nie stali się siłą, która nas popchnęła do czy 
nu a wrogom zaimponować musiała Szkoła ta 
to wasze dzieło, jej los tedy w wasze dłci 
powierzam!"

Następnie przemówił miejscowy kat.ech a 
t e  M i l i k ,  wyjaśm ając'Tradycyjne przywią: 
nie ludu polskiego do Kościoła katolickiego 
zachęcając rodziców, bj iak czczą świątyni, 
modli ,wv.‘ -czcili iak  samo tę  św iątynie nauk'
> radz: do nie. 't*>syłal: swe dzieci. — poczeir 
dokonał poświęceniu tukalu szkolnego. W  czt- 
sie tego aktu zgromadzeni odśpiewali pieśń- 
„Serdeczna Matko!"

Po poświęceniu przemawiali jeszcze pp.. R o  
ż 1 k imieniem miejscowego Koła Towarzystw 
„Szkoły ludowej", z którego wyszła pierwszr 
myśl założenia szkoły, p. Mieczysław M i i d n e  
dyrektor szkoły polskiej w Białej, imieniea 
kresowego nauczycielstwa polskiego, p. F  r i t 
d e i  z F rjsz ta tu  imieniem śląskich 'tow arzystw  
„Jedność" i r Ostrawiea“, dr S e i d l  imieniem 
Koła Tow „Szkoły łuaowej" i komitetu szkołi 
poiskiej z Morawskiej Ostrawy, wreszcie nowo- 
mianowany nauczyciel poFko-ostrawskiej szkoły, 
p. Tadeusz W i ś n i o w s k i .  Huczne oklaski to
warzyszyły wszystkim przemówi ̂ *n*om, a w szcze
gólności przemówieniu p R o ż k a ,  któ y  uza
sadniał pokrzywdzenie ludności polskiej przez 
Czechów 1 Niemców. —- j przoin.iwieniu dra 

1 S e i d 1 a* wymienił zasługi tych. którzy
o aj więcej przyczynili się do powstania szkoły, 
a w szczególności p. P o p o w i c z a ,  b. nauczy
ciela z Polskiej Ostrawy, i mecenasa O s u 
c h o w s k i e g o  t  Warszawy, którego też imie
niem w dowód wdzięczności i uznania szkołę 
nazwano.

35bif/ninu, o r li# t.

M ó j  k o l e j ą .

Ze wspomnień nuoftońti
(Ciąg daiaej)

„ , 3 j 11łem ochotę z mojej ktJFiwki, n-
omvk pFzy niej na kamieniach 1 DokaZa<< teffiU 

a 1 ze miatem większe prawo patrZeć . 
p\ Ł aKnt°telek i nóżkę w ni® uk,7 t!ł 
* mn kości pogriichoł ał. Ale *-at
^  zdradzić się że leżałem pod krZlu
k,em ukryty j mimowoli byłem świadkiem po 
^uej r o « ą ^ y p0miedZy Wickiem a Irenką. 
TrZeDa witjd bvłr j Ja(lal poz0stać me porn 
B70tfW  mimo ie  (,złonki -e 0jc70wały jnż
donl ’ * tósy wieczornej j wil^°ć, idącą
od ńia,5 c i(. hy ,em całe życie nerwo-
wy® 7 '-  Wystawiałem sobie, że z Pfze-
ziebieńt ■_ dostań*, że umrę w całym 
rozkWiciK . i że na muim grobT R’1"
izczycowi ,v»eniec z pą*owJ c h goździ;
k ó w , co będz n^omyluyni dowoiie* gorącej
miłości. Ta** mnie to rPZtkliwito. że  miałem 
nchitę płakać goj- smntne m0je dumania prze
l a ł  głos lokaja:

— Proszę i - sme na herbatę.
1 „°,Bi Jnż óliwno odeszli, a Ja jeszcze Wtiąż 
‘ żąłem rozrzewniając się nad poba W reazcie

1 tał^ń  i powlokłem się Złl mim G dr wsz«
dłe» an j ada[ni) juz wszyscy dawn0 si*dzi*ii
pr*7 rozmo^2 o^ywiona, ni^ zanwa-

"°no naw et mojej obecności. Spostrzegła mnie 
•jftjpierw  Ruszczycowa, popairzyła na mm* 
®zeroko otwarte®1 oczyma, a potem wybuchnęła 

amerycznym śi°iecbfim, za nją poszli wszyscy 
•Ta ilałem  pośro jku. sądząc, że jestem w domu 
waryatów, lab ńi® Jestem tym samym Euzebia 
*«em Borowiczem? co przed chwilą. Dopiero 
panna Wilgohn. która się najmniej poddawała 
ogólnej tyPfloiości, wzi-uszyła ramionami »plu- 
nęła i izekła

~  ?hoking: Łeb, zielona!...
Pobieg)em szybko do lustra 1 skamieniałem 

ze zgrozy. Jlój biały akademicki mundur przed
stawiał mapę P*ęcm części świata, tw arz zaś 
i głowa nosiły na sobie piamv w różnych od
cieniach.

1 ja  tak  się przedstawiłem Ruszczycowej! — 
O rozpaczy!- będzie mnie jeszcze kochać 

okrycin się taką śmiesznością!... Nie, Hela 
głeu^nj mnie na zawsze stracona. — Wybi*-

^  ijkkoju, który zajmowaliśmy z Wickiem 
! 2 o7 -  szczegółowy przegiął mu jej postaci i

,, 'Hn się że po doprow tózenin do stanu 
n rm *eg0 fizyognom.., oczyszczeniu
m e lić  To H  musM garai rob.; całkiem od- nuemć T0 Za^ }o m d>u?ą chwjh .
, >vP ' t °  i w salonie rozlegał się

ouet włosm nu-n.jjy j renkfł j RnszczvC0-
wą 0 171" . więcej rozgn iew ał* . One
się baw 4* \ ' y Pim^ 8potkała taka przykrość, 
mnie, k .ó rj Jfi tal kocjia êm uwielbiałem i za. 
chwycałem prawie .jP(JuilKOwo obTdwi*mf.
Kobiety bez serca!

Drzwi się uchyliły, 
podwieczorek

•'Okij wniósł n# tacy

•— Jasm e pan kazał, bo iu i wszyscy1 0d stołu 
wstali Przyjechał te t  mj0dszj par

— Co za młodszy pan?
— Pan Mieczysław.
1 wyszedł, zanim zdąZyjein zażądać w yiagnie- 

nia, kto tu taj miał ty tu ł ^ffńodszego pana". — 
A, pal go sześć — pom y|ąłem 1 poszedłem do 
biblioteki. Pizystoniłem la)»pę ciemnym abażu
rem, aby Lntomirski ®ie zaw ażył moiej obe
cności, gdyż nic lubił. gdy wieczorami praco
wano, i gderał nam zawszc, z® bc„ potrzeby 
forsujemy oczy. Ucbrliłem okno i zabrałem się 
do żmudnej pracy ńic ui® rozumiałem, co 
czytałem Wypadki dnia oał"iem pochłonęły 
moją uwagę W stałem i podszedtem do
okna. Przed dwore® P°łyskiwaTa spokojna tafla 
stawu, odbijając gtólO' cisów 1 gwiazdy, drżące 
na laznrowem przestw ory /.dala, z pod lasu,
słychać było pukani® dziĘcl0ja , a ze szpalerów 
starego ogrodu szły sznF ry dziwne, tajemnicze 
i mieszaij się z wesołyg pwarem, płynącym z 
salonu. I  nie wiem. c'zefću przyszły mi wtedy 
na pamięć słowa Jrenki: j  ^  mmie, minie j ak 
sen, jak  wszystko, ^ ‘ńąć musi...

Cofnąłem się od okna ’ zacząłem gorączk  we 
przerzucać papiery- * iałem skupić myśl1-
które rozbiegły się, 1illc s tado spłoszonych pta 
ków. I nagle pT ećtrząsai,. zakątki starych 
szaf rzncily mi się y uczy drobne, pożółkłe 
kartki, ;wiązane wyblakłą Wstążką. Może pą- 
miętniki pomyślałem, i n^niochnąłem się ' n,r 
rznie. L itery  wvpełzły. PaPier z iółkł, zaledwie 
wyczytać mogłem

„Czemu życie nie daje uigdy i e g 0, co czło
wiek pragnie? Dlaczego szc z^ cie okaznje oię 
tylko marą zwodniczą? Opowiadała mi Plf

stunka baśń o zaklętej królew rie. której ojciec
ni® pozwolił połączy.*-' ;1̂  z ukochanym ryc®*
rzem, & narzucał jei przez siebie wybranego 
królewicza. Nie ®o£$” PrzeriiAść tego, królewnf 
jjamieuiła się w czarną jaskółkę 1 ulecia18 
w świat daleki, b° sipdmiu latach tęsKD1Cfl 
Brz\ gnała u  napowrót do ojcowskiegc zamku 
i znowu sta ła  iN m ôdziu tką  królewną I znowu 
oiciec rozp czął . 1 znowu znienawidzony
DrzTjecbał k róF^1 t  ai g0<iy weselne szyk. 
w „no T zapłakała’ krdlPwn*i nad swoim losem 
rS o sz ła  nad Pom yw ało  górf
kowa i zakwitł® lllla woona na falach błęki
t n i  I w5j ^ a] ryuerz “ a łowi i chc ził po 
b r i n  p r ż e f ^ y ® .1 p,a trza> ^  wieże zamko
we, co ha do strzę p  kn niebu, i. gdj go zmo
gła t es kniei ł d Ź ’ Psa 1 sokołf 1 Płynął
io lamkt ] ^ eZ ifl7,oro 1 ;1Tw ał lilie po dro
dze jako dar d)fl ,wolpi królewnej. I uszczknął 
jednę, a on ^oojrzał t nr niegu modreiTii oczą-jeanę a on «« niego modremi ocza
mi 1 rzekła: Pnsć mtó®, rycerzu, bo tylko wtedy 
mogę by'' twoi?- gdy mnie za zezwoleniem ro
dzica z rodzinnego zamku zabierzesz;. wy-j 

asunęła mu się z ręki i znikła. 1 znowu biegł 
do komnat rodzica j znowu płakaia Pad g, 
dolą, ule któl rozgniewany i słyszeć 0 tem nie 
chciał .Cie >ie mam jednę, koronę cj „kar-
bj nieprzebrane i za królewicza w yaan?“. 1 ka
zał ją  zam^nać, na najwyższej Mieży i strzedz 
g it  mkum, jak  oka w głowie.

przyj*:cna! królewicz w złocistej kolasie 
i do weselnych godów szykowano. A królewna 
naayw ała y okuiu i patrzyła Ba łódź, kołyszą- 
eą się co wieczór na falach j*zi0ra I dostrzegł 
krói rycerza, jak stęskniony srawał pod góra 
zamkową ; ti odwdał w oku« królewny I ka

zał giermkom wypuszczać * łnków strzały w tą  
stronę... Czyja go trafi, temu połowę skarbów 
mmch oddam „ I tra fiła  go strzała królewicza 
Dojrzała sre królew na modrem’ oczami i białe 
rączki tałai„dia. I przyszły druchny. i odziały 
ją  y szaty weseln* i do "komnat nap°łnionych 
nosem1 uw iodły  Zapłakała królewna nad swo
ja  "łtą 1 prosiła r o d z ic a .  y  jej pozwolił nad 
niu^iłą rycerza zupłakać. I  pobiegła nad brzeg 
j nora i s tan ęh  nad zielonym kurhanem i za- 
ni,ftn'tti się w brzozę piaczącą. 1 zoitała tam 
na wieki... co dnia do snu szmerem liści go 
Kołysz* i kurhan zielonemi warkoczami opla
ta "  .

PrzerzDcij®® k ilk a  k a r te k  i czy ta łem  d a le j:
„Był dzisiaj Henryk. -Tak on o k ro p n e  zna- 

żerniał t kaszle. Od powrotu widziałam go po 
raz  pierwszy, ąie zawsze ten sam, ma takie 
oczy dobre, kochane, pod których spojrzeniem 
dusze p o ją  napełaia dziwna słodycz. Dziś po 
herbacie zostaliśmy razem w saioaie przez 
ciirile. Opowiadał mi o podróży do YTłoch i o 
dziełach sztuki, które tam zwiedzał Wreszcie 
rśekł: Pam ięta pani panno Ireno, jak  snotka- 
JiSmy się po laz  pierwszy w Medyolanie w re- 
1 ktarzu klasztoru Santa Maria del Grazie. Ja 
k ipiowałem wtedy głowę Chrystusa z Wieete- 
3 T  Pańrkiej Leonarda da Vinc a pan; 3zła
1 m a tk ą  i z a trz y m a łt  s ię  p rzed  tem  ty k  razv 
13 *zczonem arcydziełem  P a trz y łe m  w tedy  dłm, 
tu i p an ią , zan im  ran1® p a n 1 spostrzegł* 1 zro-
2 im iałim , i ' 1 los mi zsy ła  na tchn ien ie  o b ra 
zi 1. o k tó rym  m arzy łem  p rzez  la* f>ar<1'

( -  d n.)
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Zamykając szereg: przemówień, t  wrócił s ię  
p. M a y e r  do obecnego na sali p. P o p  p eg o , 
bnrm istrea Polskie) Ostrawy, Czecha, i dzięku
jąc mn za przyoycie. które chce uważać za 
objaw życzliwości ze strony gminy, poleeił no
wą szkołę jego opiece i Doparciu, gdy o nie do 
wydziału gminnego zapukamy Odśpiewaniem 
pieśni „Boże coś Polskę" i „Jeszcze Polska 
nie zginęła", zakończyła się przedpołudniowa 
uroczystość.

W  połudrie odbyło się skromne przyjęcie n? 
kilkadziesiąt osób w „Domu polskim" vr Mo
rawskiej Ostrawie W szeregu toastów i w po
gawędce poruszono wiele ważnych kwestyj, do
tyczących życia narodowego na kresach. — 
W szczególności zasługuje na wzmiankę toast 
dyrektora hut p. K r i e g e r a  na cześć nauczy
cielstwa w ręce dyrektora szkoty bialskiei p. 
M i l d n e r a  i dyrektora szkoły o?frawskiej p. 
W o j t a ł o w i c z a  i toast nauinżyniera p 
B r z o z o w s k i e g o  na cześć „ t ę g i c h  l u 
dz i " ,  jakich nam tu, na kresach, potrzeba. — 
W czasie obiadu vrządzono składkę na f u n 
d u s z  o b i  o n y  k r e s ó w ,  która przyniosła 
5 0  K

Zapowiedziany na godzinę 3 po południu od
czyt p. dra K ł u s z y ń s k i e g o  z Piotrowic 
ua temat: „Z d z i e ' ó w  s t o s u n k u  Ś l ą s k a  
d o  P o l s k i - zgromadził znów w lokalu szkol
nym w Polskiej Ostrawie tłumy publicznośt i. 
Popołudniowym pociągiem przybyło jeszcze wiele 
osób z Bogumin, Frysztaku i Cieszyna. Prele
gent przeszedł chronologicznym porządkiem 
dzieje Śląska od czasów Piastowskich aż do 
dni dzisiejszych, wykazał dokonywnjące się 
obecnie jego odrodzenie i skończył życzeniem 
pomyślnego rozwoju dla szkoły, która tego od
rodzenia ma być potężnym czynnikiem.

Po odczycie odbył się koncert ludowy, a wie
czorem przedstawienie amatorskie, na którem 
odegrało patiyotyczną sztukę „Akademik" i 
wesołą komedyjkę ze śpiewami „Kominiarz i 
m iynarz". W paurach produkował 9ię chór wi 
tkowicki. Zabawa taneczna zako trzy ła wreszcie 
całą uroczystość.

W  czasie uroczystości nadeszło wiele te le 
gramów i listów z życzeniami z któiych naj
ważniejsze wymieniamy: od mecenasa O su ch ow 
skiego z W arszawy, od dra Bujwida z Krako
wa, od „Sokoła" i „Jedności" z F iysztatu . od 
polskiego Towarzystwa pedagogicznego i od 
Reaakcyi „M.esięczniKa Pedagogicznego" z Cie
szyna, od p. Godłowskiego, dyrektora szkoły 
polskiej z Cieszyna, od grona nauczycielskiego 
z Leszczyn, od grona profesorów gimnazyum 
polskiego z Cieszyna, od grona nauczycielskie
go w Schodniry, od dra G ertlera z Krakowa, 
od Czytelni ah aJem im ej ze Lwowa, od Heda- 
kcyi „Szkolnictwa" z Nowego Sącza, od dra 
Hagera z Zabrza na Śląsku Pruskim i wiele 
irnych

Właściwa nauka rozpoczęła się w poniedzia
łek, 3 b. ra. W dzień ten odbyło się nabożeń
stwo szkolne, odprawione przez ks. Milika, w 
ktorem prócz dzieci szkolnych wzięły udział li
czne rzesze ludności polskiej Nadmienić przy- 
tam należy te  czeski proboszcz tutejszy wzbra
niał się do ostatniej chwili zezwolić na nabo
żeństwo polskie i poświęcenie szkoły, uczynił 
to dopiero na polecenie generaloego wikaryatu 
w Cieszynie, do którego odniesiono się z prośbą 
w drodze telegraficznej.

1 przechadzek po wystawie 
ogrodniczej, 

i
t  rzęch działów w łaściw ych, z których składa 

§1*. eaafcdaj otw arta w Krakowie, w jętaw a ogro 
dolezą, w przecnadzkach na izych po niej, zająć się 
naprzód należy tym  działem, który zdobi w ystaw ę, 
a dia ogólnego gospodarstwa ogrodniczo-sadowni- 
ciego  mniejsze ma znaczenie, będąc pewnym zby
tkiem, n ie  dla w szystkich dostępnym Jest nim 
d zltł ' w i a t o  wy ,  na w ystaw ie najsłabiej repre- 
santewany, chociaż i te okazy rodzimego ogrodni- 
etw * jakie tam widzimy, chlubnie św iadczą o po- 
r de tej gałęzi kultury w naszym kraju. Pierw- 
t , a m iejsce na w ystaw ie w dziaie Kwiatowym zaj
muje bezsprzecznie dyrektor ogrodów mia*ta Kra
kowa, p. M a ł e c k i .  On to przemienił w ielk i trój
kąt w parko, miedzy trzem a pawilonami, w  piękny 
barwny ogród, gdzie artystycznie ułożone głąby  
najsubtelniejszych, bnjnyeb kwiatem i liściem ro
ślin , wychylają się z kobierca kwiatow ego, podług 
harmonii barw ułożonego. W jednym z trzech pa
wilonów, tworzących ów trójkąt, z któiych dwa 
przeznaczone zostały na owoce i jarzyny, a jeden 
tylko na kw iaty, spotykamy okazy kilkunastu pry
watnych ogrodników, lub zarządów w ielkich ogro
dów Do pierwszych należy p K i c i ń s k i  z Kra
kowa. który w ystaw ił rośliny liściaste  szklarniane, 

ra . kilkanaście roślin doniczkowych; w mniejszej 
Ilości hodowanych przez siebie kwiatów, nadesłali 
okazy Antoni L a c h ,  kierownik szkoły w W oli 
Jnstowskiej, W  Z i ę c i u  a ze Zwierzyńca, Irona 
W o j t o w i c z o w a  z Czyżyn, St. L i b e l t ó w n a  
a Bronowie (ładne okazy begonii) i Józef S o j a  
i  Ryehcic (kw iaty cięte). Z w iększych gospodarstw  
ogrodnlczyeli prezentują się na w ystaw ie okazale: 
parł miejski w Podgórzu (kierownik W . Z d u ń, 
100 ■*tuk roślin ciepl irnych), schronisko ks. Lu
bomirskiego w Krakowie (rośliny ozdobna, kiero
wnik ogrodu p. Floryan S o d i o n i o w s k i), za
kład Helzlów (kierownik ogrodu Andrzej G a l i ) ,  
następnie ogrody: ks. Misjonarzy w Krakowie, za
kład sadowniczy - G l i n k a " ,  w łasność Tow. ogro
dniczego w Prądniku Czerwonym, i ks. Marcelego 
C a a r t o r j s k i e g o  w W oli Justnwskiej, w zto- 
rego okazacn kw iatów  znajdujemy osobliwa cykla- 
mony, georginie, begonie itp

Plękm. odmiany róż 1 *»orginij, oraz w iele in
nych rodzajów i gatunków kwiatów, w starannie 
utrzymanych, pielęgnowanych j rozwiniętych oka
zach, w ystaw ił p. Józef K u 4 a s l e w l ( . z z p rą 
dnika Czerwonego.

Poza konkursem w ystaw iła wiązanki św iatów  p. 
Karolina M i c h a l s k a  z Krakowa, dalej drzewka 
e/tryn ow e i pomarańczowe t kwiai.ami p. U a- 
e h a r s k i z Krakowa, oraz p. Zoiia B  e u i s  o w a 
i  Krakowa, której osobliw y 1 bnjny „ganaamas", 
hadowla pekejowa, umiaszczeuy jest w pawilonie 
głównym.

Naturalnie, na tem miejscu nie sposób w yliczaś 
w szystg ch nazw, rodzajów 1 odmian wystawionych  
kwiatów, tak w iele i różnych ich się tam znajdnje, 
stwierdzić tylko należy, że ep°ka sprowadzania 
kwiatów, a do zakładania ogrodów i parków ogro
dników z zagranicy już bezpowrotnie u nar minęła, 
gdy* to, co widzimy na w y sta w ie , przekonywaj* 
uae, t e  nasze instytacye, jednostki |  firmy, nie u-

stępają w nlczem zagra ilcy. a często przewyższają  
ją w św ieżości pomysłu, w ar) r Śmie i polocie.

Działem  drugim w ystaw y, zasilonym i obesła
nym wpr«st w bezmiernej liczbie okazów jest 
o w e c a r s t w o  i to św ięci prawdziwe tryumfy 
na w ystaw ie. W  dziaie tym w zięło udział około 
5u 0  wystawców, zarówno w ielkie firmy sadowni
cze w i  raj u i zagranicą (W. Ks. Poznańskiej, i*k 
sady magnackich dóbr. klasztorów, sazół ludowych, 
pojedynczych prywatnych w łaścicieli małych sadów, 
jak i t. iw , „w ystaw y zbiorowe", przeważnie wło
ścian różnych powiatów i o k o lic , którzy wspólnie 
w ystaw ili okazy swojej pieczołowitości sadowniczej. 
N aturam ie, na tem polu waiczą o pierwszeństwo  
z sobą w ielk ie firmy, in sty tu cje  i .ady magnatów, 
tzasem jednak i to nie rzadko, błyśnie gdzieś tak 
nadzwyczajny okaz owocowy z hodowli w łościań
skiej, że przyznać się do niego mógłby najlepiej 
uprawiony i zasilany sztuka j nauką choćby naj
w iększy sad.

Aby się nie powtarzać także przy każdym w y
staw cy z osobna, nadmienić należy, że okazy owo
ców w ystaw ionych składają się przeważnie z ja- 
Dłek, g n sz e k , śliw , w innych gron , moreli i brzo
skw iń, dyń jadalnych , orzechów, oraz z niezliczo
nych odmian tych produktów. Innych mdzai owoców, 
ze względu na późną norę, prawie niema Przeważają  
naturalnie jabłka, z których dobywający się zapach, 
unosi się i przenika wszystko wokół. Najbogaciej 
lic zb ą , bo owocami w 2 4 0  odm ianach, w ystąpił 
ogród warzywno - owocowy doświadczalny Studyum  
rolniczego uniwersytetu Jagiellońskiego w Prądni
ku Czerwonym; nie ustępują ma miejsca ogród 
hr. Potockiego z Olszy (kierownik p. D k 1 a t  s k i), 
zarząd ogrodów hr. Andrzeja Potockiego z Krze
szowic, który w ystaw ił ładny zbiór owoców z drzew  
karłowych i wysokopiennych, schronisko ks. Lubo
mirskich w Krakowie, oiaz „klucz Miłosław", któ
rego zbiór owoców, urządzony prztz „uaaogrodo- 
wego" p. C h a c h a r o w s k i e g o ,  odznacza się  
rozmiarami i rozmaitością okazów. —  Nad zbiorem 
tym w idnieje przybita ua ścianie w ielka tarcze 
herbowa (na czerwonem polu złota podkowa), a na 
niej wypisane w szystk ie tytuły i godności Józefa  
K o ś c i e l g k i e g o ,  dziedzica na Miłosławiu.

Jeśli chodzi o zbiory w w ielkiej masie przedsta
wione, to na tem miejscu należy wy mienić owe 
wspólne w ystaw y, które zn a czą , że Lilko lab 
kilkunastu wieśniaków z pewnej- oKolicy dla ła 
tw iejszego przeglądu złączyli swoje okazy i pod 
opieką kogoś z nproszonyeh osób, często nauczycie
la z tej wsi, przysłali swoje owoce na wystawę, 
na jednem je układając miejscu. Tak zropili n. p. 
włościanie z Mogiły, z Krowodrzy, Dąbia (przewo
dnik p. S z a r e k ,  którego piekne okazy kwiatowe 
i owoców widnieją w kilku m iejscach), powiatu 
w ielickiego (przewodnik ks T w a r d o w s k i )  i k il
kudziesięciu gmin innych. Między niektćremi w y
stawami zbiorowemi figurują jako w ystawcy nie- 
ty lk t w łościanie, ale i księża, nauczyciele, dokto
rzy, oraz dwory, jak to widzim y w w ystaw i* zbio
rowej powiatu lim anowskiego, lnb Towarzystwa go
spodarczego stryjsko-zydaczowskiego.

Bardzo ładne okazy owo®ów nadesłały Kółka roi 
nicze, z  których wyróżnia się Kółko z Krzyszkowic 
(pew iat W ieliczka), z W ycia* (kierownik Fr. W ó j 
c i k; ,  z Głoblkówki (powiat Pilzno), z Nagórzanki 
(powiat Bnczacz). Z w ystawców uprawiających sa
downictwo niejak* z dyletantyzm n, nie dla intere
su, edznaczają się okazy owocow, nadesłane przez 
prof. dra J a n c z e w s k i e g o  z Krakowa (12 od
mian gruszek i pigw y), p. Ju lii G r o i s o w i j  z 
— ) -i w . i -  ‘ d r « . » h » (r n  r Pekew ic, E. H *-
d n a r s k i e j  z Krakowa. Andrzeja G a i l i  z Kra
kowa (zarząd ogrodu Helzlów ), Z. U j e j s k i e j  z 
Sew erynki, Joanny P o g o n o w s k i e j  dyrektorki 
BZKoły wydziałowej z Krakowa S. S z a r k a  z D ą
bia, dra Józefa K o p f a z Z ik liczm a. prof. dra 
B n j w i d a  z (Jzesławia. oraz wielu innych, z ró
żnych stron kraju, którzy w ystąpili z pieknemi 
okazami swej staranności i zamiłowania w hodowli 
owoców. Z wystaw ców  poza Galicyą, oprócz wspo
mnianego już hr K ośtielskiego. ogromny zbiór owo
ców, bo w 2 8 0  odmianach, w ystaw ił ogrodnik war
szaw ski C. U 1 r i c Ł.

Owocarstwo znajdnje się też bardzo licznie re
prezentowano w pawilonie W y d z i a ł u  k r a j o 
w e g o ,  gdzio okazy zarówno w owocach jak drzew
kach i krzewach w ystaw iły krajowe średnie i niż
sze szkoły rolnicze, ogrodnicze i sadownicze, a mia
nowicie niższa szkoła roln. w Suchodole (szkółkę 
drzew i krzewów owocowych, dziczki, owoce), śre
dnia szkoła roln. w Czernichowie (w iele gatunków  
i odmian owoców), krajowy zakład sadowniczy w 
Zaleszczykach, w którego zbiorach zajmując* są 
akiimatyzowan® odmiany moreli, oraz kraj szkoły 
roin. w T arnow i. j Bereźniey. które przeważnie 
w ystaw iły odmiany gruszek i jabiek Jak w in
nych działach, tak i w tym zbiory się jeszcze kom
pletują. gdyż coraz w ięcej wystawców z różnych 
stron krajn zg ła iza  swój współudział, wobec czege 
zarząd w ystaw y postanowił uzupełni* ogólny kata
log wystaw y.
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K r a k ó w .  4 października.

Bocznica Mikołaja Reya. ^  r. 1905 upływ* 
4 0 0  la t od urodzenia Mikołaja Reya. W  sprawie tej 
preze° Koła T ow arzystw a Szkoły ludowej w Żura- 
w n ie , p. Antoni S k rzy ń sk i, ogłasza? Koło Towa
rzystw a Szkoły Indowej w Żnrawnie pocznu» 8ię 
do obowiązku w ziąć in ic ja ty w ę , celem urządzenia 
tego obchodu narodowego w naszem miasteczku, 
jako miejscu urodzenia R eva i zwołuje na d. 1 5  
października b, r. o godzinit 2 po południu w sali 
kasyna w Żnrawnie w szystkich opyw - ell naszego 
powiatu dla obmyślenia najodpowiedniejszego spo
sobu uczczenia pamięci w ielkiego męża. A w uro
czystości tej w inien wziąć czynny i żyw y udział 
kraj cały, uroczysty dzień obchodu winien zgroma
dzić w mnrach Żnrawna w szystkich w ybitnych <1- 
byw ateli k ra jn , by obchód wypadł w ćaUm Sfla
czeniu wyrazu św ietnie i okazale. Chcąc nczcić pa
m ięć Reya, mamy zamiar w znieść w  Żnrawnie po
mnik dla n iego, aby fen ciągłem był przypomnie
niem zaszczytu, jakim się chlubimy, zwiąc się 
miejscem jego urodzenia. Prezes Koła Towarzystwa 
Szkoły ludowej w Żnrawnie zwraca się d«> w szyst
kich Polaków z prośbą o poparcie tego przedsię
w zięcia, uiny, że w szyscy w  miarę »w rb sił naj
lepszych , przyczynią się do uśw ietnienia ohchodu, 
który w iraszem porozbiorowem życiu n*rod*wem 
powinien stanowić wielki etap

Pomiar granicy przy Morsklem Oku. O iQa-
czona przez sąd polubowny granica galicyjśko-w ę
gierska około Morskiego Oka nie od; włada lin ii 
pretensyjnej zarówno Gaiic.yi, jak W ęgier; dlatego 
też na żądanie nam iestnictwa we Lwowie, mini- 
■taritwo 1 karb a delegowało geometrę, p. ig en o ra

1 N O  W  \  U  F. F O R M  A ’

L ew ickiego, ministerstwo zaś w ęg ien k ie  geometrę 
p. Zoltana Vucki<sza d n  wykonania pomiarn szcze
gółowego nowo wytyczonej granicy w myśl wyrokn 
sądn polabownego. Pomiar ten ukończono w unie- 
głvm  m iesią cu , a mapa szczegółowa, wykonana 
przez ekspertów, Dedzii ostatnim aktem w zakoń
czenia dłngotrwałego sporu Na podstawie też tej 
mapy nastąpi sprostowanie granicy w  mapach ka
tastralnych i w kgiędzs gruntowej.

Imieniny cesarza* I z powoda przypadających 
w dnia d dsiejszym, jako w dzień iw . Franciszka, 
im ienin cesarza Ff»rA'*żka Józefa I, odbyło się  
przed notadaiem w katedrze n* W aw elu uroczyste 
nabożeństwo, odprawiane prze* ks. bieknpa Nowa 
ka, na którem obecni byli wszyscy naczelnicy 1 
etarei urzędnicy władz autonomicznych i rząuowych. 
Dla wojskowości nabożeństwo takie odprawione zo
stało w kościele św. Piotra- Młodzież szkolna, po 
wysłuchaniu nabożeństwa, uwolnioną została dzisiaj 
od nauki. N a magistracie, % Powodu im ienin cesar 
skich, powiewa flaga o barwie b ia ło -m eb issk ie j.

Z m iany w  posiadaniu  raa in ośc i w  K rakow ie
po sierpień 19 0 4  r. 11) l'rze* kontrakt Kupna: 
a) realność (ogród; przy 1 ) św. V\'awrzyńca 1- k. 313  
nabyła gmina m. -fijraków* *d kii sztoru kanoników  
Lateraneńskich za 1040du K; b) kamienicę 1 pię
trową przy ni. Mikołajskiej 1. 5  nabyli W ilhelm  
Urfinwald i H elena * ijfhnwalaów Grttuhntewa. po 
połowie od miejskiej la*.Y chorych za 3 7 .0 0 0  K : 
e) dom parterswy priy »h Łobzowskiej 1. k. 8 S 
nabył Maurycy W ald®1'1 od Ju lii Wrykowej z o 
3 1 .0 0 0  K; d) dom ^i plętrewy przy ul. Czystej 
1. k. 2 8 0  nabyli ŻTam ^ f ‘*uiewski i Zafia W anda 
2 im. ze Skrzec ytiskicp \ \  iśnisw ska po połowi* od 
dra W ładysław a Lisowskiego za 6 3 .0 0 0  K e) 2/ so 
części donn 1 piętrowego przy ul. Karmelickiej 1. k. 
37 nabyli: Antonina, Jakób, Albert, Jan Ignacy 
i Józef Cngarowie, Eltonort Eibenscnńtz, Fraclszka 
P astor i Salomea LdbiowHz pc */<,(, ezęgej *a Emmy 
Bariach i Anny Niklowej za 2 4 0 0  K 3) Przez inne 
um ow y a) !/[(, część (otun. ly .  p nrzy nl. W iślnej 
1. k. 177  nabył dr Mtks Sigal! od Ernestyny Klein  
za 6 0 0 0  K; b) dom 1 piętrowy przy ul. Podwale 
1. k. 85  nabvła w drodze licy tacji dobrowolnej 
miejska K asa chorych od małoletnich spadkobierców 
dra Ruaolta Trzebickiego z ł  6 8 .6 1 0  K. 3 ) Przez 
śmierć w łaściciela: a) pół demu 2 piętrewego przy 
ul. Krowoderskiej 1- k. 186 , wartości 2 9 .3 4 2 1 0  K 
otrzymała w spadku po ś. p. Franciszku W arzeszs 
Karolina W strzechowa; b) dom 2 Piętr. przy ulicy 
Grodzkiej 1. k 71 * trzyma! w gpadkn po ś. p. Edwai- 
dzie hr Stadnickim Stanisław br. Stadnicki.

W iad om ości o so b isto . Dyrektor policyi w Kra
kowie, dr Michał Flstan, powrócił z urlopu i objął 
z dniem dzisiejszym  urzędowanie.

Z te a tr u  n n e jsk ltg o  komunikują nan Rozpo
częły się pełne próby  z 3 -aktowej farsy Mars’u 
i D e8Talliers’a „Skromny Kazimierz'1, która wśród 
lekkiego repertoarn była jedną z najcelniejszych  
now sści zeszłego snzonn w Paryżu, Berlinie i W ie
dniu. 1

W  obecnym tygeduiu trzy przedstawienia odbę
dą się po cenach pepularnych.

Rozdano artystom role a 3-aKiowej kemedyl Ber
narda Sb»w’a „Bohaterowie" i w ielkiego dramatu 
histerycznego w 5 aktach p. Adolfa Nowaczvński* 
go „Dyabel laneorki“.

Z te a tr u  lu d ow ego . Jutr* W* Środę daną bę
dzie po raz: ostatni sztuka Kasprowicza „Św iat się 
kończy".

Po p r o c e s ie  M ullera Dzii*(»j -.'y-o >?z74 * in-
w y termiu, w który® za są d zc  w procesie o #pr*; 
oi<*w)orz«nia •» M d a  TowaizYstwi* kred'-'rowem 
rękodzielników i p.zem. m ogi.u- 
do przyjęcia kart lnb zgłoszenia zaJ ale aa nio^a- 
żneści. Do południa ni* eczyńił Aago żadeu za ska
zanych, możliwem jednak jest, że *le gedzinj 4  
południu, to jeet przed lp łyuięciem  ostatniej chwili, 
zażalenie taki* wpłvni* na ręce przewodniczącego 
trybunału w tym precesie, radcy Błonarowicza.

Ś m ie r ć  Z O trucie. Joanna Hołudajówna, 16 lat 
licząca robotnica jednej z krakowskich faoryk tu 
tek, znalezioną została wczoraj na placu Groble 
w chw ili, gdy leżąc na ziem i, wiła eię w boleściach. 
Odwieziona przez pogotowi® ewarzystw a ratunko
wego je  srpitala iw . Łazarza, umarła w kilkana
ście minut. D zisiaj odbędzie się gekeya zwłok, któ
ra w jkażo rodzij trueizn.Tt * śledztwo, prowadzone 
przez orgaLS policyjne, ma *ię z«jąć zbaóanie®, 
czy Hołudajówna padła ofiar? samonójstwa, nieo
strożności, czy tez zbrodni.

Tajemnicza Sprawa. w  sp ra w i*  Zam ieszczone
go pod pow yższym  ty tu łe m  w N r 222 w  k /o n ice  
n aszeg o  p ism a  a r ty k u lik u , zg łasza  „ję  do nas p. 
M iko łaj G rz y b ek  pom ocnik h an d lo w y  z  P o d g ó rz a  j 
p ro si o z az n aczen ie , że  n ie  m a  on njc w spólnego  
z  p o sz n k iw an y m  p rzez  ż an d a rm e ry ę  teg o ż  sam ego 
im ie n ia  i n a z w isk a  sp ra w c ą  sk ry to b ó jczeg o  zama
c h u  m o rd e rc ze g o , popdnien® ?®  p rz ez  rzeczonego  
G rz y b k a  w P ro k o c im ie  P rz e d s ta w io n e  nam  p rz i  ^ 
p. G rz y b k a  św iad ec tw 8, " (w ie re z a ją  * ' zu p ełn o śc i 
w ia ry g o d n o ść  je g °  zapew nień .

Z $ i l l  8ąd0 W«J. Rrzed ławą sędziów przysię
głych w  Krakowi* ftanęło szisiSj oś^iiu oskarżo
nych, tworzących ni^i860 szajkę złodziei. Są to 
mianowicie: Fran"iazck Kotyrba wyrobnik. Franci
szek Schmidt czeUdniL szewski, Oz., asz Rosenzweig  
pomocnik handlowi Franciszek Mikulski czeladnik 
ślusarski, S tanisłay Banach czelu im u  szew ski, Jan  
Jodłowski rybak, Tomasz Pakrnski bez zajęcia, oraz 
Jan Dybka murart. Są to młodzi ludzie, od la t 17 
do 30 , z tych niektórzy karani kilkakrotni* za 
kradzieże, a *tórjv kradzi iż, mimo że mogliby z 
pożytkiem pracow»:, wprowadzili n siebie w nałóg. 
W ym ienieni wsponicy tej szajki kradli w azystke, 
co im pod rękę nawinęło, zarówno towary ko
lonialne, jak kart gęsi, kaczki, nierogaciznę z chle
wów, włamywali się do sklepów 1 mieszkań, ekre- 
daii zarów io stragany jak sałady drzewa i des . 
Między Wiem i8 Hem i drobniejszemi kradzieżami <'■ * 
puścili się onj kilko znaczniejszych w ostatnich  
miesiącach nbiegjego rokn, z których największą  
jest kradzież n» szkodę Benjamina Spiry w Kra
kowie, któremu zabrali garderobę i gotówkę w w ar
tości przeszło 60 koron Sprawcs tej k iadzieży nl® 
zadawalali jednak tym drobnym łupem, lecz po
wiadomieni, ż* Spira ma w kasie znaczniejezą go
tówkę, 4aop8tr*vwszy się w narzędzia d# otwiera
ni8 kas wertheimowskich, w targnęli do jeg" lokal® 
i tam kasę uszkndzili, ni# mogli jednak je3 otwo
rzyć dla wytrzymałości zamków, a kruchości swych 
WjDyehÓW- Nazajutrz po usiłowań®] kradzieży Spf- 
ra zeznał w policyi, że w kasie swej po*!8**! k it  
k« tysięcy koron.

P°d«jr*enie o tę kradzież skierowało *>ł pier
wotnie przeciw zajętemu u sklepie Spiry, °® /aszo- 
wi R osjnjw eigow i, l®cz dochodzenia przeciw niemu 
dla brako dowodów zaniechane zostały. Dopl®ro pó
źniejsze, ponowae śledztwo organów policyjnych 
w /kazało, że wprawdzie Renenaweig nie h.vł bez
pośrednim sprawcą kradzieży, ale do niej wymie
nionym eskarżenyta dtpoaiógł prze? pozoo.awi, Ł *

owej nocy, gdy kradzież popełnioną została, okna 
od podwórza otwartego. R osenzw eig zastrzegł też 
sobie w łupie kradzieży znaczny zysk. Łosen—v«ig  
aresztowany, zarówno w policyi jaK przed sędzią 
iledczjm do okradzenia Spiry się przyznał, jak ró- 

wnioż do dawniej dokonywanych na szkodę kupca 
Birnb&uma kradzieży różnych towarów oraz gotów 
ki, którą —  jak to policy* stwierdziła —  trwonił 
na hulanki. Gdy śljdztw o policyjne wpadło na trup 
i innych wspólników kradzieży, zostali ani uw ię
zieni, a gdy w śledztw ie przyznali aię de w iększo
ści zarzuconych isa czynów, zot. iii postawieni dzi
siaj przed sąd przysięgłych.

Roaprawie przewodniczy radca sądu krajów egc 
Ferens, oskarża prokurator dr C hw alibogow sii, przy 
stole obrońców zasiadają: dr Jan Jakubowski, dr 
J. Gertler, dr Fischler, dr Landy, dr Laehs, dr 
Łacnecki, dr Jendel i dr Filim owski.

Rozprawa dzisiejsza je s t tylko stwierdzeniem  pe- 
szczególn ch wyoadków kradzieży i określeniem  
wysokości szkody, obfituje też w iiczne momenta 
w esołe, gdy oskarżeni z prostotą iud też z przesa 
aną wymową opisują ponnłnione przez siebie czy
ny- Wyrok zapadnie wi®.czurem.

GorllC*. W  uzupełnieniu opisanego przez W as 
przed kilku dniami faktn o nadużyciac 1 wyborczych  
ks inspektora D utkiew icza prz, wyborze delegata  
okręgowego, podaję jeszcze następujące szczegóły  
N auczyciele wyoorcy pokrzywdzeni , w sw ych pra 
wach, w nieśli za pośrednictwem swego kandya&ta 
ks. Sw ieykow skiego do tutejszego s.arostw a protest 
przeciw dokonan-imo wyborowi p. Dembowskiego. 
Mimo to jednak władza w pierwszym rzędzie po
wołana do obrony pogwcłconej ustawy, nie uznała 
dotąd za stosowne wkroczyć w tej sprawie Tem  
większem  jest wobec tego oburzenie i rozgoryczenie 
całego nauczycielstw a w oczacb którego ks. D utkie
w icz rozwijał podczas skrutyniom kartki wyborcze, 
gwałcąc w ten sposób tajność wyrobow i terrory
zując tych, którzy głosów jeszcze nie oddali. Wo- 
góle nie pamiętamy tutaj takiego te-rorn i takich 
bezprawnych sztuczek, jakich w idew m ą był ten 
ostatni wybór reprezentanta staną nauczycielskiego, 
dokonany pod kierunkiem sternika pedagogii powia
towej. Sprawa ta jest w  istocie koroną urzędowa
nia ks D utkiew icza, na którego rządy powszechne 
oddawne płyną skargi Sporą ich wiązankę wypro
wadził na widownię poseł Stapiński na ostatniej 
sesy i Sejmn co godzi się przypomnieć przy sposo
bności tegc monstrualnego wyboru, wplatającego  
nowy, barwny kwiat do w ieńca zasług powiatowego 
dygnitarza.

Wodociągi W Zakopanem. Gmina Zasopan >, przy - 
stępając de budowy w odociągu, zaprasza przedsię
biorców do skłauania stosownych ofert. B liższe  
szczegóły znajan. ą się w ogłoszeniu na ostatniej 
stronie.

S try j. D ziś odbyła się aroezystość poświęcenia 
kamienia w ęgielnego nowej sokolni prssy współu
dziale delegatów ze Lwowa, Bolecnewa, Drohoby 
cza. Borysławia, D oliny i Kałusza. Z uroczystej su: 
my ruszoio poebodem z muzyką na plac budującej 
się sokolni gdzie pierwszy przemówił, a następnie 
dokonał poświęcenia ks. kaaonik W cisło, następnie 
przemówił ilsiegat Związku Sokołów Janikowski, de
legat I. Sokoły lwowskiego, \ reszm® puAziękował 
gościom S- Hnmerski, prezes miejscowego Sokoła. 

Bur»fc T ow . „ S zk o ły  ludow ej"  (Włościańska)
otwartą została w# wrześniu w Buczaczu. Znajdu
je w niej utrzymanie 1 1  uczniów, z tych 7 za na
der mała zŁoiati Zarząd Koła miejscowego, mimo
rozeelanej v»ieędzie odezwy o  W ;,parci® datkami w 
pieniądzach I naturaliach, bardzo niew iele od irtr- 

■ *•*»,iycewe.. ''_«knMczpęi iti-ęr-nd  na cele 
tej bursy, a prz®eież snrawa w .tur f ' guómi óo-' 
parcia, zwłaszcza z® Koło peniosl* WYÓatti w ioisi*  
na przebudowę budynku, ofiarowanego na prAółkę 
T. S. L. w sąsiednich Trybuchowcach, imieniem Ta- 
dsnsza Kościuszki nazwać się mającej. Uroczyste 
poświęcenie budynku w łasneg# w Trybacbowcaeh 
odbyło ®>ę 1 październik*.

Znowu pożary. Telegrafują z Brodów że m 1 a- 
s t e c k k o  T e p e r ó w  s t o i  w p ł o m l e n i a e h .  
Pożar ebjął dotąd około 4 0  budynków. Zażądano 
pomocy brodzkiej straży pożarne;

Z Robatyna donoszą: W  sobotę 1 października 
w necy około godz. 1 wybuchł straszny pożar we 
w*i Z a l i p i a  i w krótkim czasie zniszczył okołe 
4 0  domów Z prawdziwera poświęceniem pracowała 
straż rohatynska, ktśrsj się udało sg isń  zlokalizo
wać. Między strażakami odznaczył się Franciszek  
Kozaczek, który 1 narażeniem własnego życia w y
ciągnął niemowlę z płonącego i walącego się ju t 
domu.

Z Dąbrowej donoszą, że ubiegłej seboty spaliło 
się w gminie N i e c z u j n a  4 0  badrnków

Zmarli.
W  Taraopelu zmarł w 6 0  reku żyeia profesor 

szkoły realnej Ludwik M a c i a l s k i
Józef G a s s e m a n s, słynny oiaiarz-pejzażysta 

belgijski, zmarł w Brukseli.
W  Łodzi umarł na zapalenie płne Edward 0 1- 

s z e w s k i ,  artysta tam tejszego teatru. S. d. 01 
szew ski pierw sze troki na scenie staw iał w Kra
kowie i t,u jnż zyskał sobie staoawiske poważne. 
W  Łodzi był siłą  nlezaprzeczenl# podstawową. Inte- 
ligencya artystyczn niepoślednia, miłość dla sztuki, 
kamizm szczery, p lastyka ogromna, składały się 
w ś. p. Olszewskim na całeśr większej miary i wró- 
śj*y artyście w ielką przyszłość. L iczył lat 33-

£ e  ś w i a t a .
ich nazwiska. „Słowo Polski*" otrzymało z W il- 

n« następującą listę  ty c h , cc, j»k« przadstawiclelo 
„szlacht; polskiej", poslaszni wezwaniu kg Mir- 
skiege, Waięli udział W  odsłonięciu 1 omuika kera- 
r z ,n v  II w stolicy L itw y.

Z W i l e ń s k i e g o :  Bortkiewicz Edmund, dyre
ktor Banku w ileńskiego; Rończa P a w eł, uyrektor 
R antu w ileńskiego; hr. T yszkiew icz A n ton i, br. 
T yszkiew icz Józef, hr. Przeżdziecki Józef, hr. P r ie -  
źd zieck i, brat poprzedniegc . obydwaj z Postaw ; 
Kobyliński Lucya-n , hr Czapski Adam z Nowosió
łek , hr. Czapski Aleksander; G ieczew icz Hipolit, 
wiceprezes w ileńskiego Towarzystwa rolniczego: 
Rn bański A leksander, Tnkałło Ignacy z Osciuko- 
wiez, Chomiński A leksander z O lszew a , Kotwicz 
Jau z Palestyny, W ańkow icz Leon (syn) ze Smi- 
łowicz. Milewski Korwin Hipolit z Ł azd u n , ks. 
Drncki-Lubecki W ładysław  ze Szczuczyna, hr. Rroel- 
P later Maryan (ziem ski naczelnik) i hr. Broel- 
P later Jarzy, synow ie marszałka; hr. G rabow sti 
L ndw ik, ziem ski naczelnik; Bolcew icz Karol , dr 
Staniewicz Cezary, Czechowicz ze Swięciańskieg®. 
Sokołowski Edward (ziemski naczelnik).

Z G r o d z i e ń s k i e g o  hr. C zetw ertyństi 
nisław  ze S k id la , Skirmnat Henryk z Mołmłowa 
Skirmnnt Konstanty, wiceprezes T ow ariystw a roi-, 
niczego; Szemiot Kazimierz , Glindzlcz Józef Si*, 
heń i T elszew ski.

Z K o w i e ń s k i e g o :  Msysatowis* AlekssmA*®.-
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b. wieeprezes T ew arz-stw a rolniczego, M eysztowicz 
Józef Szymon z Ludynia, Kończą Franciszek z Łu- 
kiń. Brzozowski Gustaw, Mackiewicz Zygm unt, ks. 
Ogińeki Bohdan, Kont rym Leun, wiceprezes Towa
rzystw a R osisńskisgo; hr. PlateF A ielsan d sr  hr. 
Komorowski Szymon, Kiewlicz W łsdysław.

Korespondent w ileński dodaje, żs niezupełną tę 
li*tę skompletuje niebawem nowemi nazwiskami.

Patryotyczny mowcu. B*rii**t& „Kreuz-Ztg- 
opowiada zabawny epizod z jesiennych cw icze u woj
skowych na Śląska. W  csw nsj wiosce niemieckiej, 
w której biwakowało wojsko pewnego wieszora 
zgromadziła jię  w gospodzie cała starszyzna woj 
skswa. sołtys i „noblesa" miejscowa. Gdy wszyscy 
byli w dobrym humorze, powstał > z kriesła przeło- 
żouy wsi i rzekł głosem dobitnym: „Nasze w sj.ka  
w latach 1 8 7 0 /7 1  okryły się walecznością Gdy się  
okaż* potrzeba znowu pobiją nieprzyjacielu b o 
p r ó c z  B o g a ( ! ) ,  n i k i  n a  s a ł y m  ś w l e c i e  
n i *  o b a w i a  s i ę  N i e m c ó w " .  Pan „burmistrz" 
chciał powiedzieć, naśladując Bismarcka, iż Dróes 
B oga, Niemcy nl* obawiają się nikogo na świście.

Szalone wprost pomysły przeciwpotakle r*
dzą się w głowach hakatystyeznycb. „Beriiner Ta- 
geblatt" np. proponuj*, aby państwu przysługiwało  
prawo pierw szeństwa kupna w razie, gdy majątek 
ziem ski w K się s tw ie  F ozn aisk ism  jest wystawiony  
ne sprzedaż. Równałoby się to przymusowemu w y
w łaszczenia. Al* w Pensach w szystko dziś jes *i«- 
żliw e. Nowem jest tu tylko to, żs pomysł t&Li po
jaw ia się w piśmie,, które uchudzic pragnie ar 
liberalne

Wybuch benzyny. Z W arszawy donoszą W czo
raj około ąodutoy 12 w południ* w dcm! Ul. 99  
przy alicy Marszałkowskiej nastąpił w s-bucn be* 
zyny w pralni chem iczaej, należącej do Jadwigi 
B entlew skiej, a m ieszczącej się w sutereai i oficy
ny. W  m giien iu  eka zapadł się snfit uad pralnią. 
Katastrofa przedstawia Bię poważnie; tiedm osób 
odniosło silne uszkodzenia. Mięazy innemi ~',anion« 
zostały pani* Teodora Olendzka i Mur « ła uow- 
ska z Siedlec. P a iią  Oleudzką prześladuje dziwni®, 
fatnm. D ziesięć dni t*n.u przybyła do W ars wy 
z Siedlec i zaraz po przrjeździ* została na tej ta- 
mej alicy M arszałkowskiej przejechana przez de- 
reżkę Uszkodzenia były dotkliwe, ai» nie niebez
pieczne; zaraz po wyzdrowieniu udała się pani O. 
do pralni aby powalaną przy wyuadkn błotem sa- 
knię oddać do w yczyszczenia. W  tej w łaśnie cny iii 
nastąpiła katastroia.

W ypadek wywołany został, jak się zdaje tem. 
że w benzynę, w ilości jednego pnda, w ylaną sa  
baiię, ktoś rzucił zapaloną zapałkę. W ybuch był tak 
silny, że szyby w« frontowych sklepać! powylaty- 
w ałr W  kamienicy około setk i szyb jest wybitych. 
Ramy z niektórych okien zostały powyrywane, 
w bramie wchodewej również pew yiatyw ały szyby. 
Drzwi duże. prowadzące do klatki schodowej w ofi
cynie. zostały wyrwane z zawiasam i i o .rzucone 
o 6 0  kroków.

Ks. Ludwika, jak donosi korespondent paryski, 
„Neues W iener Tagblattu", żyj* w Paryżu zupeł- 
ai* odosobnione, al® chociaż ograniczę się w w y
datkach, mimo to codzltnni* wydaje co najmniej 
trzysta franków. Maż jej, ks. F ilip , a it  wypłaca 
abecnle swej żonie żadnych apanaży i wszystkie 
koszta pobytu w Paryżu ponosi Matiassicz. Pienią  
dze, potrzebne ma urządzenie ucieczki, otrzymał 
Mat-tasuicz od restauratora z Floridsdorft-, W eitze- 
ra, obecnie zaś zaciągnął w Paryżu znaczniejezą 
pożyczkę. Zresztą M attassicz i ks. Ludwika otrzy 
oiają prawie cedzicnTłle tls^J—̂ kt-dtyc*1 anterewle 
wyrażają gotowość ootym enia im ricnfędry, *b«je 
e-toli nie chcą z tej gotowos"*. h ótyslać

go nazywają meralnym odkrywcą .tyjBoeii, nmar 
w Tskie akntkiłjtc cherohy eorcewej. ’—  L»icadia 
lea rn  urodził się w r lBOO na jednej z wysp 

japońskich z ojea Irlandczyk® i matki Clreezynki. 
Podobnie jak Kipling rozpoczął zawód literacki od 
dziennikarstwa. Od szeregu lat był lektorbm języ 
ka angielskiego na uniw ersytecie w Taklo, W  Ja  
ponii zaaklim atyzował eię zupełnie i ożenił się z 
Japonką. Jeg* dzieła o Japonii, pełne głębokich po
glądów i św ietni* pisane, zjednały mn w ielką sła 
wo p rzed kilku miesiącami podaliśmy eylw etkę t« 
go pisarza w piśmie uaszem.

Rozdwojenie w rodzinie Toistoia Jedoń syn
słynnego pow ieściopisarza i filozofa rosyjsKiego, hr. 
Lwa Tołstoja, poszedł jako ochotnik na daleki 
W sch ód , ażeby w ziąć udział w wojnie przeciwko 
Japończykom, córka brała udział w uroczystościach  
z powodu w ysłania nowych wojsk do Mandżuryi, 
obecni* zaś w ystąpił drugi syn Tołstoja, Lew Lwo- 
wicz, z artykułem , który się pojawił w „Newoj* 
Wremia" i zw alcza poglądy na wojnę starego T oł
stoja. Syn Toistoja wielbi mądresć ehmpa rosjj- 

'ńegn, który tak chętnie (?) ponosi ciężary wojny 
tudzież wyraża przekonanie, że Rosya pochłonie 
w szystaie „ąsiailujące z nią Indy i wypędzi Angli
ków z Egiptu i Tndyj. Młody Tołstoj r io  zwraca 
się wprost przeciwko ojcu sw ojem u, który nieda
wno potępi* wojnę w jednem z pism angielskich, 
ale występuje przejrzyście przeciwko jego teoryou.. 
Gdy dzieci T ołstoja, wbrew ojcu sw em u , przeszły 
na stronę rea k cy i, wielbiąc obecną w ojn ę, pośrod 
in teiig«uc.yi rosyjskiej, w zrasta coraz bardziej licz
ba ty c h , którzy żądają reform i oświadczają się 
przeciwko wojennym zapędom caratu. —  Rs Me- 
szczerskij —- nieobliczalny zresztą —  uderza teraz 
w nrunv lib era ln e , a przed kilkn dniam: jeden  
z filarów dziennika „Nowoje W remia", Menżykow, 
uderzywszy się w pierBi, napisał pomiędzy innemi: 
„Nasza generacja  powołaną była do przebudzeni* 
naridn, ale my, nie kdajac . zebu - » tego spr*wv, 
usypialiśm y go. Ani ośw iaty, ani energii > »n* no
wych wielkich m yśli nie dahśmy ludowi, który g i
nie w  ciemnocie i kulturalnym obłędzie- Trzeb* 
czynić jedno z dwojga: albo opłakiwać zakazo^'1 
ni wskróś, bezwładne i cuchnące dawne czasy, a"11 
dążyć uczciw ie i otwarcie za geniainyff tozwoj8It 
młodzieńczą szlacretuością i zw ycięikiem  s*«ę  
ściem europejskich ra* " Podobne artykuły Il0js 
w iają się w RoB7i Drawie codzienni*

Pomysłowy CUItl*pnlk Z Lodzi lonoszą d in a 
ry* opisana swego ca**8 w gazetach o porwaniu 
człowieka o północy z ul. Piotrkowskiej prze* zbó 
jów, którzy go nakryli worH*m i w yw ieźli de la- 
sku, gdzie ograbili biedak*, okazała eię zwyczajną 
mi«tyfikacyą. Bohater t®go eramatu, w łaściciel ży 
dowskiej cukierni, sam abmyslił tę historyę, ażeby 
lie  usprawiedliwić przed toną, ponieważ ow*j nocy 
przsgTał w sznlernl całą gotowkę. Cukiernia robił* 
po wypadk“ św ietne interesy, bo tłumy gości pr*y- 
chodziły „podziwiać ofiarę". Polieya w ytoczyła pro
ces mietriikatoroy, i gdyż dotąd poszukiwał® „zbójów 

Olorzyml pożar W  Nowrm Jerz*  powstał po
żar w fabrye® konserw, która znajdnje się w po
bliżu doków. Ogień przerzucił eię na sale, gdzi* 
odbywało się napełniani* pustek konserwami. " 
ZŁiorniki amoniaku, do eaięDiania powietrza 
chały, skutktem caeg* 60  strażaków edu ilł° *ię,
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a  w ii ln  s tro n iło  w zrok . P r /T  pomarz* bG o 2 0 0 0
stra ża k ó w

PotOD W łeatrie Niezwykłego z d a rz e n ia  w ide  
wflią 13 b. m. był teatr liryczny w L ondynie  Podcza*

b 0.ą— -
/ t .

Z  t e a t r a  w o jiiy ,
Podczas g d y  na polu w alk i w M a n d zu rji

pierw szej aktu izt A d ra b ia  i dziewczyna*', gdy, ^kcya ^ojenna^ Ogran.czuła g ,  w ostatnio, cza- 
wbz bov sktorowie znajdowali sie na scenie zaczął Slp  , P°l jazdów 1 po T®z n a k o w a l i  s ię  n a  scen ie , z ac zą ł 
p a d ać  g w a łto w n y  deszcz  z p u łap u  s c e n ',  z a le w a ją c  
p o to k am i w od» ak to ró w , o rk ie s trę  i p ie rw sze  rz ę d , 
k rz e se ł.  P rz y c z y n i teg o  n iezw y k łeg o  z ja w isk a  by ł 
z ap ro w ad zo n y  n ied a w n o  w te a trz e  sk u tk iem  ro zp o 
rz ą d z e n ia  lo n d y ń sk ich  w ład z  m ie jsk ich  a u to m a ty 
czny p rz y rz ą d  deszczow y  do g aszen ia  pożarów , k tó 
ry  z n iew ia d o m ej p rz v rz y n v  z ac zą ł d z ia łać  nodczas 
p rz e d s ta w ie n ia . D eszcz  r z ę s i s t r  t rw a ł ii m inut,, z»- 
n im  p rz y rz ą d  z am k n ię to  K a p e lm is trz  M a ' C unn, 
j a k  ró w n ież  a k to rz y , n ie  o p nśc ili s ta n o w isk  sw oich, 
a b y  n ie  r  rw o łaó  p a n ik i gród publiczności. Pom im o 
desaczu , g ra n e  bez p r / e r w i ,  ku w ie lk ie j uciesze 
w idzów .

Wybryk milionerki. Z nana ze  sw o je j eKsnen- 
try c z n o ic i żona m iiio iib ra  L e h ra  w N ow ym  Jorku, 
a rs ą d z iła  z pov. odu rocznicy  u ro d z in  sw ojego p sa  
wielką nczty  n a  k tó rą  z a p ro s iła  z a  pom ocą d ru k o 
wanych kart kilka tu z in ó w  psów . P ięc iu  lokajów  
u słu g iw a ło  psim  gościom , roznosząc  w y k w in tn e  d a 
n ia . Tego ro d z a ju  wybryk, u b liża jący  god n o śc i lu d z 
k ie j, p o tęp iła  p ra» a  a m e ry k ań sk a , k tó ra  z w ró c iła  
u u a g ę  owej m ilio n e rk i n* s tra s z n ą  nędzę, p a n u ją c ą  
w zaułkach Nowego Jo rk u .

Dokładne określenie.
—  S ły sza łem , że  pan  baron  w ra ca  zs S z w a jc a 

r i i .  J a k ie ż  g ó ry  p a a  zw ied z ił?
P ie rw sz e  sześć  na p raw o , z a ra z  p ray  w je- 

Żdzle do S z w a jc a ry i.

Składki- Na pom nik s. p P io tra  Chmielowskiego zło
żył di Adi.m Bełdkowtski 6 F

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
W« środę: ,A  i  to Zakopane! (popularno).

czw artek  Koniec wieńczy d z ie ło '.
^  sobotę . Skr, m ny K azim .erz", k rotochw ila  w 3 ak 

tacb  A, Mc,r 'a  i 1 C eovalueres‘a
niedzielę: „Skrom ny K azim ierz -1.

Z kalendar ia W e środę ą pazazie rn ik a : P lacyda i

to wy cii. toczyły się pod Portom A rturc znów 
niezmiernie krwawe walki. O i<» przebiegu i 
rezultacie nadchodzą wieści które — co się 
tyczy sprzeczności zawartych w łiicti danych i 
szczegółów, przewyższają wszystko, co w tym 
kierunku wydała ta  sroga, pełna niespodzianek, 
wojna Gdyby wieści ze źródeł rosyjskich po
legał! miały na prawdzie, uważaćby trzeba mo
żliwość zdobycia Portu A rtura przez Japończy
ków za ZUpełn.e wyklnczoną Zdaje się j< duak 
nie ulegać wątpliwości, że wieści te są w naj
wyższym stopniu przesadne Zwracamy też u- 
wagę na depeszę korespondenta „Timesa", który 
metylko ostrzega przed przyjmowaniem z do
brą wiarą doniesień rosyjskich, lecz nadto do
daje, że rezultat walki był w r ę c z  p r z e c i 
wn y .  Dotychczas zaś doniesienia i infonnacye 
tego organu londyńskiego największą jeszcze 
odznaczały się wiarygodnością

zaginionych bez w eści lub chorych; armia ro 
s y j s k a  straciła zaś w tymsamym czasie także 
poza Portem Artura 5O.QQ0 w zabitych I ran
nych oraz 30.000 chorych i wziętych do nie
woli.

Komisarz rządowy wiceprezydent nannastni- rządu mową powitalną, w które! podniósł,
ctwa Włodzimierz hr. Ło ś ,  zabrawszy następnie 
głos, odparł po kolei poszczególne zarzuty, pod
niesione przez posła, ks. Bohaczewskiego. W  gło
sowaniu wybór uznano za ważny.

AmksibjoW następcą Lamsdortfa.
Londyn. „Morning P est“ powtarza krążącą

Napłe wnioski.
K r e m p a  uzasadniał następnie nagły wmo-

znów w Petersburgu pogłoskę. jk k eb j adn. rał sek o udzielenie doraźnej zapomogi pogorzelcom 
Aleksiejew miał zostać następcą hr. Lamsdorfl* gminy BobuH pow. mieleckiego i wniósł o ode- 
a więc ministrem spraw zagranicznych. słanie tego wniosku do komisy1 oudżetowej z po-

ii o i -  leceniem zbadania sprawy ua jednem z najbliż-
Nowa pożyczka janońska. szych posiedzef

Londyn. Nowa wewnętrzna pożyczka japoń-j B o j k o  uzasadnił nagiy wniosek o udzielenie 
ska na cele wojenne w kwocie nominalnej 80 doraźnej pomocy pogorzelcom wsi Nieeznjna

(Telegramy „K. Reformy* z 4  października.)

Codziene utarczki.
Londyn. Z Mandżuryi donoszą, że na szlaku 

z Jen ta i do Mnkdenu, oraz na zachód od tego 
miasta toczą się codziennie krwawe potyczki.

Stroź grobów cusarskicfr
Londyn. Geneiał Stackelnerg, który stał do

tychczas z korpusem swoim na prawem skrzy
dle rosyjskiem, zajmuje teraz pozycye na le
wem skrzynie. Wzmocniony świeżera. wojskami 
z Europy, korpus jego ma b r o n i ć  g r o b ó w  
c e s a r s k i c h  p o d  M u k d e n e m .

Walki pud Portem Artura.
Czlfit nadeszło tu prywatne doniesienie 

z P o r t u  A r t u r a ,  które stwierdza, że pod
czas ostatniego szturmu Japończyków, k t ó r y  
trwał cztery dni, jeden batalion rosyjski zo
stał prawie zupełnie zniesiony. Japończykom 
udało *ię wprawdzie zająć pewną korzystną 
pozvcyę, lecz Rosy ani e p a r l i  i c h  n a s t ę 
p n i e  z t e j  p o z y c v i. Chińczycy, którzy one- 
gdaj opuścili Port A rtura opowiadają, że dzia
łanie rosyjskiej artyleryi było s t r a s z n e .  — 
Stoki t. zw. Wielkiego Pagórka były prawie 
zuDełnie zasłane trupami W pcw nem zagłębie- 

O c h f o P i y e i a j g i  ̂ K i » a R <^w )  ku , n m  leżało razem 300 rosyjskich i 200 japoń-
nuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani- akich trupów. Japończycy tylko w części zdo-
na, harnionie i p ia _ io le  — krajowe i zagra- j lali przeszkodzić dostarczaniu wody do Portu
sitzne nowe i przegrane

P- w i ł  , we c iw artek  u pa d /i m ik a : B runona 
w ., M arcela; w p ią tek  7  październ ika: B ir-
g itty  wd. i M arku p. w.

rakowękiego obserw stoi vum. lin ia  3 październ ika 
term om etr -17e(j> 0i) di l  /  OO.; barom etr w ehał nie.

i '?1* 4 PB;łQziernika o j dżinie 7 ruuo nt%u baron,en ii 
749 6 mm., termometru 6‘3 C.; wiatr północno-wscho
dni

Jh iep o w led iu a  oentram eirn 7aete#r#logic%łiegQ nakład o 
w W iedn iu  d la  G-ai; yj IBUbodJiiei a a  dkień 4 paździer
nika pogoda.

spłały — bez zalicz i
z a  gotówkę

Dział ekonomiczny.
< W kraiowej s^tole m leczarskiej w ftze / t ° ie io  pensów.

Artura. Miasto posiada taKże wisie przyrządów 
do przerabiania wody morskiej, 'ywnośc; iest 
również dosyć, lecz b rak u je  konserw mięsnych,1 
Których z a p as  już  się wyczerpuje. Codziennie 
biją w mieście 200 sztuk osłów Funt m ięsa 
oślego k o sz tu je  10 szylingów. Jedno jajo ko-

ZOWle ro z p o cz y n a  się  s tf tp a d a  1 9 0 4  n iższy  czte  
te m is s ię -z n y  k u ra  m le c z a r e j ,  p rz y g o to w u ją cy  k ie 
row n ik ó w  i pom ocników  J e c z a rń  ręczn y ch . P o d a

Klęska Japończyków? 
Petersburg. O o s ta tn ic h  w alk ach  pod P o r-

nia wnosić należy do ko b. m i dołączyć metrvkę ,f“m A rtura o trzym Jy „Birż. 'Wiedom.** nasrę-
weta świ* n.PFi*tóą relacve z Czifu: Japończycy odparci

&

na dowód, że okiócjźjBt 17 rok życia, świadJctw1 pn^ C{t tólacye z Uzifu: Japończycy, odparci 
ukończenia z doby ym postępem szkoły ludowej, ówia- ■ PPzy wszystkich atakach, są zUpeit ie Wyczer- 
dectwo zdrowijg^ meramości i ubóstwa, jeżeli kan pani poiijgsionemi s tra j imi i niesłychanemi 
dyd«, stcTa 4 i« o przyjęcie na koszt funduszu kra- tru^an  skorzystał z tego generał b t o e s s  11 

*ętseiune zezwolenie rodziców lub opioaunów • 'Ł ,f*® oSiatnim ataku wykonał gwóitowną wy- 
Eał.Jctuości 4Sftndvdatów. Każdy ir.nsi zdać Ciecz*!} w kierunku ku zatoce Gorebiej. Po za- 

ill' wabimy N«nV» w  r W  W ir 1 P1 tn
i całkowite trzym anie w zakładzie wnosaą uczniu- j Japończykow Z zim ow anych pozycyj 1 ilOwe 
wis do Kasy szkolnej opłatę w Kwocie JjłO koror 1 zadać im straty. Działo się to ^  w r z e ś n i a ,  
ze cały kur*. Walka trw ała  cały oZjen. Nazajutrz Japończycy

x  Linia kolejow Nowy T a rg — Suchahora wysłali do generała Stoessla parlamentarvusza 
została * dniem i b m iuż w zupełności otwartą : x prośbą o kilkogodzinno zawieszenie broni 
dotąd bowiem pociągi dochodziły tylko do Podczer- celem opatrzenia rannych i h®0r^tjbania pt
wonego Bliższe dane w afiszowanych ogłoszeniach. I,*‘/ch. Generał Stoessel przy sta- na tę prośbę.

P atrz  telegram z L o n d y n u  „ F a ł s z y WP wi e-  
W irtsń , 4 październ iku Pszenica 10 20 do ll  15. Ż y to jśc i“. Red.).

7 76 do 7 *■ «■ z. • * *
w y p o g  d Bi- . Ciężkie straty.

p « t Ł nlna kwfedeń WM^do" w r j ,  ^ Londyn. Podług wersyj krążących w PMers- 
ijt, Li, paździe-mi 7 ii do 7 42, żyto n» kwiecień 7 85 ourgu, Japończycy stracić mieli podczas osta- 
do 7ttd. owie n- pażJaiemik «'75 do «■?«, owies na (nich walk pod Portem A itura 10.000 l u d z i ,
kwiecili 7-lfi do z-17 kukurydza na paźdzn r-.ik T 20 j R 0 g j e z a ś t y l k o  2500.
do 7 ź,' : kukurydza na maj "'Sb do 7 36; rzepak na
aierpieu 11 <0 do 11-50. L B iS 2 V  "U  W i r i ć n

O ferty m ierne, chęć k upna  słaba, UBpciBobienie ałabe; I  o l# ł.
terccz. Londyn. Korespondent „Timesu" z Tokio 0-

s t r z e g a ,  a ż e b y  n i e  w i e r z o n o  r o z s z e -

i

r z ą n y m  zo s t r o n y  r o s y j s k i e j  wi e -  
V f w n r  i i l r a .  r n e f e a , .  ; ^ c,i o m ,  lakoby ataki, podejmowane przez Ja-
- V r O I i m a  J W O W « * .  , P0ńcZyk/,w na Port A rtura w dniach od 19 do 

Lwów, 4 października. 26 ześnia s k o ń c z y ć  s i ę  m i a ł y  i c h  
Odsłonięcie pomnika Mickiewicza p ro jek to w a - s t r a s a n ą  k l ę s k ą  Rzecz się ma p z e c i -  

aem jast na niedzielę 30 bm. W najbliższych dniach W ni e .  W oblężeniu Widoczne Są Ciągie posiH- 
ib ie rz e  się kemitet i ustanowi program uroczysto- Py, a w rzeczonych walkach znów kilka wa
żeń W dniu odsłonięcia pomnika odbęazre się rsn. fdych nozycyj r08yjskich dostało Się do rąk 
w Kol# literacko-artystycznem japońskich.

Wiudomości osobiste. Poseł Wojciech K**r- _  . nnri p n„t „ _
f a n t V Uwił wczoraj w e L w ow ie . T unel PO P o rtem  A r tu r a .

1‘roczyetosc sokola odbyła się w niedzielę] Lonpyn. „Da-ly Telegraph" duwiaduje sie od 
we Lwowie. Obchodzono uroczyście rocznicę sślotu (swego korespondenta, że Japończyc,' wykopali 
sokolego i wręczono dyplomy przyznane aa ncze tóż pod fortyńU cyam i Portu A rtura tunel (pod- 
•tnictwo w zawodach zlotowych. Nagrody w r ę c z y ł , Lop), k t ó r y m  z a m i e r z a j ą  w t a r g n ą ć  do 
wiceprez#s Związku, B o m a n o w a k i .  — „Sokni " ^ t r z a .
lwowski otrzymał dyplom honorowy za zwycięstwo „..w, _
na przyrząaacb i za tosamo list pochwala f, a dy- C 3ły  pilł H CSIOny.
plom pamiątkowy za wzięcie naziału w zj0cie. —  1 Londyn. Do „Daily Telegrapń11 donoszą z Na- 
Władysław Knżniewicz dvDlom honoroWv jaao na- gasaki, że podczas walk pod Liaojangiem z pnł- 
grodę I za zwycięstwo na przyrządach:' Stanisław ku i sPr Oskiego K anagrw a, liczącego przed bi- 
Stasaoz. U dyplom nonorowy za zwycięstwo w *Ze- tWĄ 4000 Ju d z i, aOZOStałO P0 bitwie żywych 
regach rzutem kamieniem. — POchwaine zs tyl -° 1 P°dofie#r i 11 8Z6regOWCOW 
zwycięstwo na pizyrządach otrzymali: ZyKn,tt[lt u ;„  itinnńohż 1.  ■ 1 - 1 *
Gebert, Aijred Ł mbw% r Włodzimierz Chomickii ^  ^CZ TOSyjSkl O kręl.
Otton NowoBiolski, Kazimierz Kruk, Leon Gatter. Londyn. £  zifu donoszą, że okręt, który
Józef Jkgermann, Michał Czerski, Boleiław Hu. |pod Portem Arturą, najechawszy na minę, wy- 
bertn Stamsłau. Dunikowski i Władysław Run- ; leciał w powietrze, nie był j a p o ń s k i m ,  lecz 
penthal. "Osyjukim. Nazwisko oarętu tego jeszcze nie

Śluby etrażackie. W niedzielę odbyta Się w. I znam
Lwowie u ’0<»yBt»Sć ślubów strażackich, składanych U/un^riki no •
przeii ochotniczą straż pożarną Kółka rolniczego , W yr ® IHOrzU.
a Krzywczyc. N a z a p ro sz e n ie  p.. . .  . .  ■ B w w W ł S J ,  „ D a ’ly  T e ! e g r a p b “ a o w ia d u je  s ię
z g ro m a d z iła  się  w k o śc ie le  św  A n to n ieg o  o c h o tn i- 1z  . u , ż e  d  t ą d  n ie  z o s t a ł a  p o tw ie r d z o n ą

yczu s t r a ż  p o ż a rn a  z  j f r z y WCzyc, o ch o tn icza  s tra ż  'V ła o w a l k a c h  n i o r s k i c h  pod Por-vŁ® DWW" r i\.rz Y AA G*.> '■‘j ULUUŁUłbitl I l A J ' u pvU -I Ul
p o ż a rn a  * Z a m a ra ty n o w a , re p re z e n ta n c i  K ó łek  roi- ołL^a ‘ ^  ź r ó d ła  słychać,
„ i -  i. i ich  s t r a ż -  * . w u i . t r i ^    l . Ż0 WSZ. Silcie r n s u i e h in  o l i r e t v  do u .u ła .u i,niczych i ich  a lra z -T 2 H ołosk« W ie lsk ie g o , Kamie 
aopo ia  i M alechow a P o  n ab o żeń stw ie  p r z e j  n aw ą  
kościoła u s ta w ił k rz y Wt,z^ c^ j  k o rp u s  s tra ż a c k i, 

Jó z e f  S ro k a  o d c zy ta ł ro tę  ś lu b o w a n ia , k tó rą  g jg . 
f bu o powtarza’.’ strażacy.
I 0  s p r z e n ie w io r z e n iR  t łu m & c k ie  rozpoczn ie  się  
Irozpraw n. V arna p rzed  s a .iem  p rz y s ię g ły c h  we L w o- 
|w ie , do k tó reg o  osobną ław ę  w y j#rf0wan0i w J n in  

listopada

Reoertoar Teatru lwowskiego.I N e *iodę: „C apstrzyk" Beyorleina 
I  W e c sw artey . j )gjpWosyna z  fio łkam i”.

#  W p ią te t „Publiczna tajemnica'' Wolffa

wszystkie .-osyjskie okręty do wyławiania 
min wyleciały w 'Jowietrze.

Londyn. Biuro R otte ra  donosi z Szangaju- 
Wiadomość o 'rzyDyCj u roSyjskiego okrętu wo
jennego „Bojan do ^ ysp fjjjalass, okazała sią
nieprawdziwą.

Ofiary w0Jny.
Londyn. Korespondent „ćstandardu" w giń- 

wnej kwaterze gen K u r o k  i e g . 0 oblicza, że
J a p o ń c z y c y  stracili od bitWy nad rzeką 
Jalu. nie wliczeiĄr w to strat- p0(i Portem Ar
tura. 35.000 w zaimych i rannych oraz 1 0  300

m ilionów  jenów  je s t  już praw ie  ca łkow ic ie  ro
ze b ra n a

pow aąbrowsK iego. W n io sek  p rzekazano  korni 
syi budżetow ej.

Chiny wobec Japonii.
Londyn. Z Chin donoszą, że w rządowych 

kołach chińskich spoglądają z n ielką podejrzli
wością na postępowanie Japończyków w Man
dżuryi Powstała tam obawa, że zamierzają oni 
aaobyć Mandżuryę d l a  s i e b i e .

Mowy bankietowe.

Wybory
Z kolei ogłosi1 di Fruchtm an wynik wybo

rów do komisyj. Wybrani do kom-syi b u d ż e 
t o w e j :  dr Korol, do a d ni 1 n 1 s t  r a c y j n e j. 
dr Jabłoński, do b a n k o w e  j : W incenty Rypiń
ski Kwestorami w ybran.: Korytowski. Michal
ski. Ochrymowicz, Traczewski 

R e w i d e n t a m i  w yhrani: Agoosowicz, Ba

że rząd Stanów Zjednoczonych będzie się na
dal o to starał, aby, o ile to iest możliwem, 
przyjęto zasady sądów rozjemczych w kwe- 
gtyach. w których porozumienie w drouze dy
plomatycznej nie mogi* dojść do skutki. P r*  
zydm t R oosirelt zajęty jest c iąg li Irwestyą 
traktatów  rozjimczych z tim, narodami Euro
py, które soDie tego życzą, i spodziewa się, że 
jeszcze w bieżącej zimie bedzie mógł te tra 
k ta ty  powołać do życia Prezydent RouseveIt 
chce zwołać drugą konferencję pokojową do 
R ag ', celem ureguiowauia sprawy kontrabandy 
wojennej. Rząd jednakże sądzi, że sprawy tej 
nie będzie można poruszyć, dopóki trw ać bę
dzie obecna wojna. Rząd spodziewa się jednak, 
że zakończenie wojny nastąpi juz wkrótce i że 
niedługt sp raw . Konferoncyi haskiej będzie mo
gła wejść w życie.

Tokio. Przy uczcie pożegnalnej dia odjeżdża-' worowski, Beanarski, Bujnowski, Lityński, ks 
jącego na pole walki księcie Hohenzollern, syr Mazikiewicz, Merunowicz, d • Mogiinicki, Romai, 
mikada pił za zdrowie cesarza Wilhelma, poi- ' kn*aź Pnzyna, Radroff, di 1 umaszewski i To- 
nosząc fakt przybycia księcia lako nowy do- rosiewicz. ,
wód zacieśniania się przyjaźń miedzy Japonią W  końcu odczytali sekretarze wniosek dra 
a Niemcami. Książę poprzeJi4ń wzniósł toe.si F r u c h t m a n a  o załozenif szKoły ra in e j  i 
na cześć armii japońskiej, wzimuzającei podziw serainarynm nauczycielskiego żeńskiego w S t  r  y-
w całym śWiecie.

a* —w usumi— rwaw

Z  S e j m u  k r a j o w e g o .

Rotmistrz oszustem
Drezno. Rotmistrz pruski tod  G r a b ó w ,  syn 

radcy legacyjnego. został tu aresztowany za 
0 f z o a t  w o na sumę kilkakroć tysięcy marek.

Lonayn. Do „Daily Telegraphn" donoszą, że 
ostatnie walki pod Portem A rtu ra były me- 

mi“r" ie  zacięte i krwawe, przewyższyły one 
pod wąględem r o z l e w u  k r w i  n a w e t  bitwę 
pod Liaojangiem.

(Telegramy „N. Reformy" z 4 października)
Lwow. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu od

czytano bardzo wiele petycyj gnno i unast o 
zapomogę z powodu pożarów.

Następnie m arszałek  hr. S tan is ław  B a d e m  
w> raz ił życzenia Izby z Dowodu im ienin ce sa 
rza (Brawa i ok lask i).

Stapiński zgłosił in terpelację  w sprawie po
stępowania starosty J a g o s z e w s k i e g i  w 
Ropczycach Krempa interpeluje w sprawie kul
czyków u świń.

Uzasadnienie wniosków.

j u tudzież m terpelacyę hr. Stanisława T ar
nowskiego w sprawie opóźnienia przez rząd 
rozpoczęcia budowy dróg wodnych.

N a  tom  o godz. 2 4 5  po południu  zam knął 
m arszałek  k ra jo w y  p osied zen ie , n a zn a cza ją c  na
stępne na  czw  art-ek godz. 11 rano.

Lwów. Dzisiaj przed południem odbyła posie
dzenie komisya przemysłowa, reform agrarnych, 
kolejowa i solna. Po południu odbędą posiedze
nia: klub rolniczy, komirya budżetowa, drogowa 
i szkolna

Komisya bankowa dokonała na dzisiejszem 
posiedzeniu rozdziału referatów Sprawozdanie 
wydziału krajowego o Banku krajowym objął 
dr Hupka, w wykonywaniu patronutn nad ka
sami reifeisenowskiemi dr Skałkowski. o galic. 
Rasie Oszczędności dr Loevenstein, spiowozde

Głąbiński uzasadnia wniosek o uregulowanie me z czynności depar t .  nentu III  Wydziału kra- 
dustaw publicznych. Wniosek w/vwa rząd i Wy-1 joweeo p. Sękowski, k i  lisya podatkowa przy
dział k"a.iowyi aby jak  najrychlej wypracowane ' dzieliła sprawozdanie W ydziaiu krajowego, do- 
/ostały normy o rozdziale d o s ta w  i robót pu- 1 tyczące wadliwego wykonywania ustaw i prze
blicznycb. zapewniające pierwszeństwo wytwór
com miejscowym i krajowym a wykluczające 
nielojalne oferty poniżej własnych kosztów. — 
Wniosek odesłano do komisyi przemysłowej, po- 
czem dr Głąbiński uzasadniał drugi wnios&k z 
wezwaniem do rządu, aby do niinistersiwi urzę
dów i trybunałów centralnych posyłał o d p o 
w i e d n i ą  l i c z b ę  u r z ę d n i k ó w  znających 
język polski i stosunki naszego kraju. W mo
tywach podniósł dr Głąbiński, że w m inister
stwach znajduje się zbyt mało urzędników, zna
jących język polski i stosunki Galicy.. W  nie
których ministerstwach na stanowiskach refe
rentów spraw galicyjskich mało jest urzędni
ków Polaków, w ministerstwie handlu w od
dziale pocztowym n ie  m a  i c h  w c a l e .  Gier- 
pią na tem sprawy nasze, a urzędnicy nasi są 
obciążeni pracą przez obowiązek wymienia SDra- 
wozdan w języku memiecKimT^Wniosek odesła
no do komisyi administracyjnej

Oleśnicki uzasadniał wniotek o zmianę u a ta -  
w y  w o d n e j  z 14 m arca 1875 Projekt ode
słano do komisyi wodnej

Poseł Oleśnicki uzasadniał następnie swój 
wniosek w spr» wie zmiany s i a t u t u  k r a j  o-]

pisów o należytościach, ze względu na ważność 
i obfitość materyału posłom arowi Loevenstei- 
nowi i G łąlińskiemu.

LW OW  K o m isy a  b an k o w a U K onsty tuow aG  s u  
w y b ie ra jąc  p re se re m  pos. dra K ra iń g k ie g o , z a s tę p c ą  
Dawida A b ra h am o  w lc za , a se k re ta rz e m  M eruno 
wicza-

LWÓW. S t  a  p i ń  s k  i z ło ż y ł d z is ia j do la sk i 
m ars i-a łk n w sk ie i w n io sek  o Z ap ro w ad zen ie  b o z p o- 
i r e d n i e g o ,  r ó w n e g o ,  t a j n e g o  g ł o s o w a 
n i  a  do S e jm u  k ra jo w eg o . W n iu g e t  oproez posłów  
ind o w y ch  p o d p isa li p 0s. S k o ły s ie w sk  i p o sło w ie  
klubu ru sk ie g o

M o m  i t e l e g r a m  

wiadomości „M. Reformy"
z dniu 4  października.

D e m o n s tra c y e  przetf S ejm em .
Berno. Sejm  z e b ra ł  s ię  d z is ia j  o godz. 1 2 . —

W s a y s t id e  u lice , p ro w ad ząc#  do S e jm u , z o s ta ły
. . - . , _ „ i  p rz e z  no iicyę  z a m k n ię te . P rz y w ó d c y  so cy a lis tó w  ju ż

W 3 0 l  sejmowej or y n a c y i  Wy b o r C Z  j ^ odz j p  nstaw -ili s ię  p rz#d  gm acn em  se jm ow ym
w tym kierunku, aby wprowadzoną została no
wa k u r y  a  ogól na,  obierająca 15  p o słó w
i aby liczba posłów z hnry g n m  wiejskich, 
wynosząca obecnie 74, zwiększoną została do 
78 ;aK aby każdy t  73 powiatów politycznych 
w swoich granicach tervtorya inyCh stanowił 
osobny okręg wyborczy dla wyboru posłów z 
gmin wiejskich. Nadto domagał się wniosko
dawca zaprowadzeniu w ty0*1 .Lnryach b e z p o 
ś r e d n i e g o  praw a gmsowania. Pod względem 
foimalnym wniósł poseł Oleśnicki odesłanie 
wniosku dc osobnej komisji złożonoj z 15  po
słów.

Dawid Abrahamowirz sprzeciwia się odesła
niu tego wniosku do komisyi Jsobnej, wno
sząc przekazanie tego wniosku komisyi admin'

N a  p o czą tk u  p o s ie d ze n ia  z aw ia d o m ił m a isz a ł# k  k ra - 
jo w y , ż« w p ro w ad z ił z a o s trz e n ia  p rzy  w y d a w a n iu  
b ile tó w  n& g a ie ry ę , a  to  cel#m  u n ik n ię c ia  za jść . 
N a s tę p n ie p rz y s tąp io n o  do o b ra d .

„Pieśń proietaryaiu *.
Toruń. IzDa karna sądu krajowego w Toru- 

niw uchwaliia wczoraj na podstawie § 130 
zbioru ust*-!w kannych (Podjudzanie rozmaitycu 
klas ludności do gwałtów przeciw drugim kla
som) konfiskatę klisz książki „Pieśni p r o l e t a  
ry a tu - , z powodu tendencji p o ls k o - s o c y a in o  de
mokratycznej. Izba uchwaliła konfiskatę wszyst 
kich egzemplarzy tej książki, z n a jd u ją c e j  się 
w obręme państw a niemieckiego.

Odpowitdzi&mj red a ł  t o r  i wyuawen
M i c h a ł  K o n o p i ń a i k i .

ISA DE8Ł1NE.
(A rtyku ły  w ty m  dzia ło  n ie  pochodzą od

R ed ak c ji)-

D r  C E R C H A
powrooil —  Ulica Sławkowska, L, 4.

Z o f i a  P  i l a r s l a
L E K C Y  E  Ś P I E W U .

Ulica Stachowskiego, L. 10

f t o w  i p ł y T t m  

w a w m i / f  d ę ir f
b i a f o  i  d e l i k a t n a ,

W szpdzio do nacMaa.

Sarga  glicerynowe mydła
ok»znm się zarówno^dla dorosłych, jak 
i dla dzieci w najdelikatniejszym wieku 
życia najw yD orniejs7ym  srodktRm^czy- 
SZCZenia Z najlepszym skutkiem  uży
wane przez znane powagi, jak  prof. 
D r Hebra, Schauta, F ,,ubwald, . Karol 

i Gustaw Br^uus, Schardlbauer itd

Ciągnienie nucoawotulnie 22 października 1904 r. ■ »

Losy l( teryi c k. wiedeńskiej policyi po IK.
1 5 0 0  w y g i* a n y o h ,  u ię d ii;  n iem i lOO g ł o w n r o h  wygr.

r te c iy w is ta j  wartości
! I k o r o n  5 0 .0 0 0  k o r o n ! !

Pierwsze trzy  w ygrane  k o i  o u  3 6 .0 0 0 ,  6 0 0 0 ,  1 0 0 0
na żadanip

w y p ł f s o i  s i ę  g o t ó w k ą
pc odciągnięciu 10°/, i ostawow. Dodatku od wygre,n*j 
Losów dostać m ożna we w szystk ich  k a n t o n . o h  w y 
m i a n y ,  t r a f l k a o h  1 k o l e k t u r a c h  l o t e r y j n y  o h .
k a ż d y ,  k t o  k u p i ł  lo e , o t r z y m a  l l z t ę  o i ą g n l e r  

a a  d a r m o  1 o p ł a t n l e .
Biuro lnformaoyjne o. k polloyl, W iedeń, L.

ił . h o t t e n r f  n g  U l !
2708 (U gm achu dyrekcyi policyi). fi io

Kursa telegraficzne.

Zapowiedź zmiany czy złudzenie?stracyjnej
Stapiński popiera f o r m a l n y Q l e ś n i - |  Berlin. Do Voss.srhe 7̂ t.u donoszą z Pe-

C,kl<ló ' 1 1  :!.azna, i ! , ! n i k t ó r a  ! ttłrsburga: Powołann radców Z i n o w i e w a i
S t y s z y ń s k i e g o  do rady stanu wywołałosku komisyi administracyjnej, B ,Qa. wiele 

spraw do załatwienia, byłoby rPf ,Trzehem“ tak 
doniosłej sp^r.wy, ,iaką jest zn,ia’i* °rdynacyi 
wyborczej v .

W głosowaniu uchwaliła Izba ormainy wnio

wielkie zadowolenie we wszystkich liberalnie 
aspusobioiiych k o ła c h  N ie  m o ż n a  j u ż  w ą 
t p i ć ,  ż e  z n a j d u j m y  s i S w p r z e d e 
d n i u  o g i - o m n e j z m i a n y  s t o s u n k ó w .

sek Dawida Abrahamowlcza znaczną większo- ]Zin0WieW dosoial M  rewizyi Łiemstw, Sty- 
śeią gfosow. Przeciw temu wu10sk0w’ głosowali bvf nrzewodniczącvin komisyi dla zmia-
posłowie ruscy, ludowi i lewica sejmowa,. • ' • -— XT- J— Wi—

Wieatń, 4 p» idzie-D ika.
Ak :yc au sf^b o k ie j, j  Z ak ład u  kredytow ego 880 ' — . 

Ąkoye w ęgierskiego 5.» k ład n  kredytow ego 783 — ak cy e  
Anglobanko 284-—. Akcye rn io u b « n k u  589'—. A k-ye 
LAnderbkokn 4 h8 ' - - .  A - cyt B ankT erein r 567-— . Akoj-b 
BodeUb, e d it 970'— . Akoye G alicyjskiego B a n iu  hlpoto 
ornego 549-— A icy e  kole. paustwowyołi ' -. Akcye
kolei południow ej 8 7 — Akoye kolei Bi bet bul .2 3  -  
Akoye koiei półnoeoej 6 1 6  . Akągę kolei w iern ie*  le-
-k ie j Ó78 - - .  Akcvi up in^ *83  łłó. Ak«y< F im a M arauyi 
>89 A k c ji  Praskiego Towar*. •»»•*•« ie la in o g o  9435 

Akoye fa b ry k i  bron1 *11 Akcye areckie  ty toa iow e 
849 6C. Akcye (.zlicyjsk icgo K arpackiegł ' ow arty s tw a  
uaftow egc 1067—  O blig^ye1 węgiersku in .iem niaacyj*# 
97 55 Konta maiow* 9-‘ 7 K en ta  koronow a austFT«nka97 55 K onta majów* r  . i ic m a  aoronow a angtryackL  
99 55 . R enu koroncvr w, rierska 97'76. fią ) 
Tow arzystw a kreoytow ego au.& skiegu 99-30 40/ ' List?Banao hipotecznego 99 ą--.-/?. Listy Banku "hipota
csnepo 101*70. L isty  B a n iu  h l p o t e c * ^  S T  

* ,ty  ? Bn^  kr&D w ego 99-40. 4 « /,.;c Lig  jL n k a
krajow ego l ^ i  7n f ,Ą t  ko m ona ne o b lig a ń U  S k « k r a  
jo go 108-46. V I  g a lic rish" oV ..V ^ł_ 7 *  li“ k“ . k r '

Po ogłuszniu wyniku głosoFania P°s«ł S t a 
p i ń s k i  woła: W imię zgody w ^ra-iń! w imię 
przyznania praw upośledzony®• t0 iest wasza
aeraonstracya!

M a r s z a ł e k :  Poseł Stapiń^* wema g łosu!j 
S t a p i ń s k i  Skandal!
M a r s z a ł e k :  'L powodu te^° 

wzywam posła Stapińskiejj0 dc pt.rządkn 
S t a p i ń s k i :  Odpowiemy n* to stosowmel 
p„seł O l e ś n i c k i  uzasadaiał

- T. 99;7-T 4̂ ."

■ 7  ■ * « - i k £ t % « s s  s k ?w  I p u a r t a m e n t n  c e n t r a i n - g o  m a  b y ć  p o - 1 174*  Rnjlt> 2 5 3 7 5

7JołlB  o b e c n y  l ib e ra łn >  (? )  g u b e r n a t o r  Ć h a r ,  S a bsa“ kow J  s ,ln : . zT.dytT oiyw ion#
ł  W so D o tę  o u e s i w a n o  t u  k o n c e s j i  d l a  “ L _ e’„ _ ta d o jn ie  ustaion.

, dwó^h noM ycb um iarkow anie lib e ra ln y c h  i je- 
idne^o  r a d y k a l n e g o  (!) pism a.

wyrażenia, p ie rw sza  w izyta z a  gran icą.
Cnfia P rz rb y ł tu  b u łg a rsk i a g e n t dyplom a- rfubie pupiet0W8 
Sofia. 1 J - T9*nrn st.m w 7v ia 7 .  Marki niwnL.,

Cennik Izby nandiowe< i prjęmyałowsj 
w Krakowie

‘ 4  P**dfciernika (god*. 1 w południe.)
I Waluty. p ł*~ą
-  . . . . 253 —

117, , I 'L  rego przyjazd stoi w związ- :,«ki niemiect 
Poseł U l e s m c M  W r> h as tęp m e, tyw ny zB e^radm  wlzytą króla Kerbsjł]£1. ^rank; ; ; . ; ;

t r z e c i  swój w m o s e l  d o m a g a j ą c /  o a  S e j j n  k u  7  z a p o v  ied z  4  . k f ó r a  )d b tjd z je  sjQ w rtwT.d*-lft8tofjjinki)Wk) w ł/o c i„ 

w e z w a n ia  r z ą a u ,  a b )  e z z w ło czU. _  z a ł o 4  y.4) go a  B ę d z ie  10 p i e r w s z a  a  może ! t u. Listy zastawne.
na dworach Uaty izai.wne prom. B.:.ku hipot 111 —

żąd a ją
254
117 6 0  

95 60 
19 lo

n ca^ c ii.-  „ ^-.,1̂ - ; i"= . . . . .  . 7atiie. Będzie 10 pierwsza
w  ? ! “ UL  „a T l L L e  l l t S z e  w o i l l e  S d U .  w iz y ta  króla 'Piotra n Ł d  |       _

„nii z n y c h . Z Petersburga 1 z W iednia od- tf« k n  ńipotecsn. 101 5opaństwowe z ruskim językiem ok ład o w y m .
z a c z y n a ją c ,  stopniowo od klasy pierwszej 

Wniosek przekazała Izbą k ^ is y i  szkolnej. 
Następnie przystąpiła Izba do wyboru czte

rech kwestorów i dwunastu r#*identów sejmo
wych, oraz do uzupełn ia jące^  boru jednego 
członka komisyi buażetówej. administracyjnej 
i bankowej

Sprawdzanie w ydor,̂ yg

Poaczar skrutynium uzłonek Wydz'ała kra
jowego W e r e s z c z y ó s k i  r«f«roFał cary sze
reg sprawozdań •  wyborach posłów z knryi 
gmin wiejskich.

Przy weryfikacji wyboru posła * n jy gmm 
wiejskich okręgu kałuskiego, gfóie wvbrany 
noitał dr Adolf W urst, zabrał gjoS ks. F o h a -  
c z e w s k i  i w niezwykle dług^ii przemów te
mu stara ł się wykazać nadużycia metylko yrzy 
prawyborach, a.« tak t*  i przy d*nyn? akcie 
wyborczym.

p o w ie d z ia n o  p o d o b n o , że w i z y ta  króla n ie  jest hilty W L WM Banka źr.jowego m  W
p o ż ą d a n ą  (?)■ 4•/, ’,i«ty **1-aw ne B anka  krajow ego . 99 —

. ,  . .  V I ,  L i ł i r  *a8t K#' Tow. k ręć. liem . m eok. 99 60
Złe wieść, z Macedonii. Ą, „ . „ „ a-iv*. * n

Belgrad. Z Macedonii nadchodzą tu 2nAw w ',etD' 98
niepokojące wieść1 Bułgarskie komitety rewo. H1, &bl|g#oye I pożyczki.
lm ™ .  p n a B j J w  .  iltra ts j ip o s f t l u i l n o t ó f S 1 S -
serbską i g reck ą , któ a nu  znaidnje opieki u -t*/« T°życ*k» - ,iai • Lwova . . 9» 60
właaz tu.* kicu Najpoważniejszym mieszkań- r 'o iyc*ka m iasta  Lw ow a .
com wielu wsi i miagt aerbskich r atrrozono ?S%/0ł! ^ ye ^mnaatM itaaku an 
śmiercią Wobec tego konsul serbski ^
udał się do Belgradu, gdzie z mimgtran .-.raw 
zagranicznych Pasiczem konferował długo o e- 
w eutuulnyct środkach ku ochronie ludności 
serbskiej.

112 —
102 ao

99 75 
102 16 
99 76 

101 25

lo* —

IO! -  
10., 76 
101 40 
98 fiO

100 66 
10C -  

97 60 
10* - - 
ln i 60 
102 2# 

99 *■

95

Kongres pokojowy.
Boston. Sekretarz  utanu H ay otwory#! wczo

raj m ^dzynargaow y k e n g m  pokojow y'w  imie

IV. Losy
-osy m ia n *  K rakowa

V Akoye.
ikcye Banki- nipot resnogo we Lwowi, j 46 
Akoye Kwaku Gal. 4Ja li. t p w K raj. 
Akoye kolei Lwów-Ci#rniu*roe-Jaasy

91

649
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Najlepsze francuskie 
bibułki do papierosów „ Ł  E

WSZĘDZIE DO NABYCIA. 2022 13 13
G  H  I  F  O  N “

WSZĘDZIE DO NABYCIA WSZĘDZIE DO NABYCIA

Najlepsze francuskie 
tutki do papierosów

P o d z ię k o w an ie .w
Wielmożnemu Panu D r o w i  F e r -  

d y u a n d o w l  E i c h h o r n o w l ,  leka- 
karzowi kolei północnej w Krakowie, 
czaję się w miłym obowiąztcu wyrazić 
na tem miejscu najserdeczniejsze po
dziękowanie za wyratowanie mei żony 
Aleksandry z ciężkiej choroby zapal; 
nia opłnenej 1 płnc.

279u W. P e t f . y k .

n h i o t ł u  smaczne i zdrowe w douin 
U U l a U y  j na miasfo od 45 r] 60 ct.
w pensyonacie „Ukraina", 
melicka 40, II p.

ulica Kar
£780 l 4

Słuchacz iilozoiii
(IV r., m a tem a ty k  i h isto ryk) poszukuje le- 
ic y j .  Zgłoezeaia p rzy jm uje  A d m in is tra c ja  „ f i .  
ReformJa pod 2791 £791 3 3

L 3520. 2792

O g ło sz e n ie .
Zwierzchność gminy Zakopanego za

prasza PP. Przedsiębiorców do składa
nia ofert na budów ę w od oc iągu  
w Zakopanem . Plany, kosztorysy, 
ogólne i szczegółowe w atunk. te^hni 
czne, wzór do składania ofprt i t. p. 
dokumenty, są do przejrzenia w biurze 
urzędu gminnego od godziny 9 do 12 
rano i od 3 do 5 wieczór każdego dnia 
z wyjątkiem niedziel i świąt,.

Oferty zapieczętowane z nap.sem na 
kopercie O ferta wodociągowa11, należy 
składać na ręce naczeluika gmmv n a j
później do g o d z in y  12tej w  połu
dnic 31 p aźd z ie rn ika  1904,
Zakopane, dnia 2 października 1904.

/>»* r h r o m i e r
naczelnik gminy.

Dla Pań
k u n ,  a. r a c h u n k ó w  o s o i  p a ń 
s t w o w e j ,  o g ó l n e j ,  o r a z  k u 
p i e c k i e j  p o j e d y n c z e j  i  p o 

d w ó j n e j .  2785 1 6

Kazimierz Kochmański
e .  k .  o r i c y a k  l a c h u n k o w y  s k a r b u .

P l a o  M a t e j k i  1. 3 ,  I I  p .

& yróp-]?aglianc
•najUpszy środek do czyszczenia krw*

w ynaleziony przez P r o t .  n i n  la m o  P ł t U u o ,  F lo ren c ja , v ia  Fandolfin i (W łochy)

 ----------  I ^

O s trz d u  

suj grxi uaślado- 
wiictwami!

Zadać we flaszkach, mających jasno-mebieski znak fabryczny 
z podpisem Prof. GIRGLAMO PAGLIANO. Dostać można w każdej

większej aptece. 2 72- x o
Skład dia Ausrtyi

Sokrates Bracchetii, Asa (Połud. Tyrol).

C / i  A A  c tn . m tr, z le m n lA k ó w  jad -m y ch  
i / v w w  s p r z e d a ,  w całości U k ezędeieyre 

Biuro ogrodnicze, Lwów. ul Hetmańska 8.
2717 4 ó

P a n n a

'L 1

V____

Kupuje sok  m alinow y
z poręczeniem pierwszej janości 
w wielkich ilościach za gotówkę, 

'głoszenia ł vrt>twą
Hartwig- K antorow ie*

Poznań. 9779

M a j ą c y  l i s z a je
n a w e t racy, k tórzy n igdzie  n ie znaież li m e 
•z-m a  n iech  zaząd a ją  proapektn i u w ie rzy te l
nionymi pośw iadozeń z A osiry i za darmo. Apte
k arz  C. W. Rolle, Altona E lbel. 9585 ? o

Ogłoszenie.
R a d a  n a d z o r c z a  T o w a r z y 

s t w a  Z a l i o z k o w o g o  (Stow . m r
z m eogr. po ręką) w  B iz o & L k u  za
prasza  Szanow nych P T . dzionków  

na

Nadzwyczajne Waine Zgromadzenie
k tó re  odbędzie się d n i a  1 7  p a 
ź d z i e r n i k a  1 9 0 4  o  1 0  r a n o ,
w biurze T o w arzy stw a  z następ u 
jącym  porządkiem  dziennym :
a) zm iana s ta tu tu ,
b) sp raw a budow y w łasnego dom u;
c) w nioski Członków . 27»a

B rzostek , 3 0  września 1 9 0 4 .
Sekretarz Prezes
L ie h t. Ka. S te fa n  S z y m k i e w i c z .

I M i o d y :
■ l ó d  p » łek »  .n ra  . / j j y  i def . ‘ . ła
»"»] p h u ł .  w 5 _g. p u sz tac h  p* UL, m ió d  
l o  p i o l *  s 4 litr . gąsiorach pi 5 K 70 h. 
w ysyła  o p ła tn ie  za zaliczką  ka. W ł .  M ik U k a .  
yrobotacz w  rC u p o z y ń u f to h , p Denysów — 
W  Większej ilości znacznie tan ie j. 2545 8 1 0

„Kawa zdrowia"
{wlecona pi vn krakowskie Towarzystwo 
lekarskie ja k o  wzurowo przj rządzony 
przetwór krajowy, odpowiadający wszel
kim wymogom iyetetycznym. Wszędzie 

do Dabycia. isso 32 o

Waśmewski . tuczko
Poagorze przy Krakowie.

J o d y n y  w y r ó b  k r a j o w y !

K a lo d e r m in
beztłuszczowy środek, schnący naijch-
miast po użyciu, do pielęguon auia skóry, 
rąk i twarzy przy jpierz hnięeiu i po
pukaniu naskórka. — Wygładza skórę 

i czyni ją białą.
Skład wyrób w Droguery. pod „Lwem1* 
pod firmą J .  Wiśniewski", Kraków, 

Stradom 7 . 2 2 5 1 7  o

p o d  f i r m a
•  O  O  O  O  O O

@ 0 0 0 9 0 0
0 0 0 0 0 0 0 0 0

O  O  O  & O O O

O O P  B t A C a ^ J J O Ś i C t  ®Jg_g
Mam zaszczyt zawiadomi P. T. PubJiczłtóść, żo otworzyłem p i o r w a z y  r a j t a ń a a y

l y r  j Ł G Ą Z Y j f  M E B L I

w  i i r a Ł r o w i e ,  p r z y  u l .  F l o r y a ń s k i e j  Ł .  3 6 ,  1 .  p .

k .  m m u A K
gdzie równocześnie przenio-d ro swój renomowany

Z A K Ł A D  T A P I O E R S K O  -  D E K O R A C Y . Z N Y
a  u l i c y  F l o p y a ń s h  ł  ą j  Ł .  3 7 .

Posia bijąc u l  składzie wielki wybór mebli p rzew in ie  krajowych, jestem w możnośc; 
dostarczyć jak  najlepszych mebli po najniższych cen :,^  — Na składzie utrzym uję stale- 
kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypialnych i anionów, jekoteż pojedyn ze sztuki; 
ponauto meble blaszane, mosiężne i lustra od najskrom.ib jszycb do j a j  bogatszych. Również 
sofy wszelkiego rodzaiu, okrycia meblowe, m aterace, poduszki, kołdry, portyery firanki i t. p.

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy P. T. Publiczności, polecam s ę i nadal 
łaskawej pamięci. D U D Z I A K .

—  —■ i  27 ń4 1 3

F i l o z o f
poszukuje lekcy j pod bardzo korzystnem i wu- 
i-unLami. Ł askaw e zgłosz. pod adresem  „W Z.“ 
post re s t Kraków za o kazan iem  k w itu  inser. 

2795 1 2

^  N ajznakom itszy środek do 
.3  czyszczenia w szelkich metaJi 3

e
i*  Jf.

WI . R A F I O O L
we flaszeczkach po 15 i 35 ct. W yłączny  Jl  

<> sk ład  n iirm y jj,

f R e i r o  i  S p E » ł k a §

i  Rynek 37. Kraków, Linia A-B. *
7 12

P r a k t y k a n t
z dobrego domu znajdzie natychm iast 
amieszczenie w . k l e d / l e  Ł l a u l e n u r  
I O e r a t ,  R y n e k  I . .  3 0 .  2789 2 2

l u o k A l
w najcelniejszym  punkcie Rynku L 4, 
na I. p ę trze , składający się z dużego 
salonu, 3 mnipjszyih pokoi, kuchenk’.

sionki i nyży na 
■ k l e p  l u b  m i e m k a n i e  

zaraz d o  w y n a j ę c i a .
Bliższa wiadomość od 3— 5 p<> poł. 

u właściciela ulica św. G ertrudy 1. 5, 
parter na lewo. 2748 2 3

M edal b ro n io w y  z w yi ta w y ręk o d zie ln iczo -p rzem y w ło w ej w  K ra k o w ie  w _r. 1870.

KAliAZYH M B  i. JitBiMSflEliC 1 I n n ,
ul. Grodzka L. 14 i 16 (założony  w ro k u  1825), 2B30 « jo

poleca w w ielkim  wyborze gotowe f n f a  m ęskie i dam skie  najśw ieższych fasonów, ro tundy , 
g a rn itu ry , czapki kołpaki, zarękaw ki do polow ania i t. d. — Pracow nia  przyjm  aje zam ó
wienia oraz w szelkie rep aracy e  i usku teczn ia  takow e p u n k tu a ln ie  po cenach um iarkow anych 
Na składzie u trzym uje  m a te r ia ły  n w ierzch .1 m ęskie i dam skie z na jp ierw szycn  fab ryk  fran 
cuskich, ang ie lsk ich  i krajow ych. — Przyjmuję fu tra  pod ąw arancyą do przechow ania przez lato

M ed a l s re b rn y  M in is te rs tw a  h a n d lu  z w y s taw y  k ra jo w e j w  K ra k o w ie  w  r . 1877.

h 3 h ; n o x . i n a
nieszkodliwy wyciąg roślinny m  farbowania włosów Barw; 
stopniowo a trw ale od blond pi, najciemniejszych Pozostawia 
włosy czystymi, konserwuje i wzmacnia — Okazała się ze 
27«fi wszystkich doty<-h* z«s znanych środków nadepszą. 2 10

Poieoi W i s k i d a  R e m i  K r a k ó w ,  P l a o  M a r y a c k i .

FENNOLINA flazon ko,# 2 i 4 . D E G rE SA TO R  niezbędny 
do o :.‘zyszczaoia włosów przed bar* ieniem, flakon kor. 1150.

Pomocnik buchaltera
władający językiem polskim i niemie 
ckini. znający gruntownie bucha:iei-yę 
podwójną, pofzebny  jest zaraz. Zglo 
szenia jtód T .  i t -  O . przyjmuje A d
m inistracja r N. Reformy". 3771 2 2

inteligentna, lat 14 z ukończ V  ią 
h iasą . p oszu k u je  miejsca w h an d lu  lub  

, masarni za oz.
Z g ło szen ia  . . P r w w .  post resta n tr  

j k r u k ó w .  - 2770 s 9

llŚw ieźy  miud pszczelny!!
(lipeowy) patokę, lociu iezy, dasorowj z  puię-ize- 

1 aicm  ta  praw iliiw eśii jakości, wys>la »• 5 -k lg r 
ilas lankacl. po *i K opłatnle 3 .  K n u o z t i  

w Mlkullńcach. 2128 30 ć

P a r o w a  f a b r y k a  | Jedyny
wyrobów stolarskich w Jaśle  posansuje
20 zdolnych 9tolarzy. 27*i i  3 7

Kandydat notaryahy
/. 2-lctnią praktyką potzukuje posady. 

W. Pisarczyk, Tarnów, „Ojczyzna".
2653 7 7

K o r z y s t n y  in te r e s
D o  ■ p r s e d a n k a  iub dłuższej dzierżaw y D O M  
o 6 pokojach z pysznym  ogrodem  i p rz j ieg łą 
parcelą  pod budowę 300 sążu i Q  na /w ic -  

2559 rz /ń o u  2 kim . od ftyuko. 3 3 
W iadom ość nrzy ul. Gołebiej 6 , II. Diętro.

O trą b k i m igdaliow e
z za p ach em  fiołkow ym
do mycia rąk  i twarzy

Wyrób lepszy i tańszy od zagranicznych.
Wyrób i skład w DrogueryJ pod -,Lwem“ 
pod firmą J. W iśn ie  araki, K ra k ó w .

Straóom  7. 1226 18 o

b ile ty  w izy to w e ,
zapn szenif. ślubne i balowe, e ty k ie ty  
jednokolorowe i barwne, karty  adreso
we, nagłówki na listy i koperty, dy
plomy, obiazy, plany, mapy, plakaty, 
kmązeczki oszczędności i t. p. wykonuje

Zatłafl, ariysijczno-litoiraiiczBi i drntasiia 
P I L L E B  A  i  S p ó ł k i

Lw ów . Ł y c z a k ó w  3.
2581 11 12

Miód pszczelny tegoroczny] pat/
kę, knraoyjno-deserow y, h«z żądny  oh demie 
seókj w ysyłi w ola3zankaoh po 5 Kg. e p*“iek  
y.s«mych, oz 1 epła.ę poczty ta 7  koron (po

pow ołaniu się a a  *0 ogłoszenie: ŹŁUit} Dóbr 
demekiob i pasiek Zygmunta LitynsKiego w Sie 
e. i łwcoob. Błorfa Slan>>!io*'5*. 2ó 25

Prasy iłu siana

f i iealnosć fabryczna
w Podgoriu. |

F i l ia  B a n k u  h ipoteoznego | 
w  K ra k o w ie  sprzeda (lub £  
w y d z ie rż a w i na czas dłuższy] 
rea lność fa b ry czn ą  w Podgó
rzu, ewentualnie z 6-kunnym mo

torem parowym i kotłem. 
W yjairiień udziela D y r e k c y a  

| F i l i i  2712 3 X

U — — — * — —

KURS PRZYGOTOWAWCZY
do egzaminów z umiejętności rachon- 

kowej państwowej i kupieckiej
urząd za  się  jak  / la ta eh  poprzednich

w Krakowie przy PI, Matejki, L- p.
System nauk teoretyczna 
ktyczny, we I ług najno\ , . 
wymagań kom isji eg/ami .dcyj- 
nej. Warunki bardzo przystępne.
Dla pań osobne gmlz.ny. Dla 
niezamożnych specyalne ulgi. — 

Korzystny reznltat u inki zaDewumny. 
27«» Władysław Christ i W. Grzybek,
2 2 c. k. urzędnik rachnnfc. skarb.

Ważne dla właścicieli koni.
Z nakom ite  usługi, ja 
k ie oddaw ały  p  T. g0- 
spudurzom ekonomom 
i w łaścic. dóbr. wpro
wadzone piMezemnie od 
k ilk u  la t  do hand lu  go. 

p ciarcze derk i końskie, znakom ite j jakości, 
jak o też  “t* k i pochwał, ja k ie  p rzy  tej sposo
bności itrzym ałem  spowodowały mni« i tego 
roku oferow ać n a s tęp u ją -e  doskonało g a tu n k i 
grubych ciepłych i trw sfach - A) Szare derki 
końskie, czerw on- żółte b a r ty  1 3 0 x 1 8 5  szt. 
K 4 '—. p )  tlospedarcze d erk i końskie znako
m ite j jakości 1 4 5 x 1 9 0  szt. K 5 —. C) Podwój
ne " e łn ia n e  d e rk . pańskie 1 5 0 x 2 0 0  sz tu k a  
K 7 50. — W y sy łk a  zs. r a lic z k q M  R o n d  
b a k < n , W i e d a ń ,  I . ,  Ł i e o h t e n ;  t /  l  a t r  ,13. 
Koresp. pols’ 2 7 .4  1 3

m. i h  towarów nic oddaj , Jerz 
sprzeda je  je  t y l k c  i  k o 
r o n *  t y g o d n i o w o ,  a m iano
w icie: m aszyny S ingel a. do szy
ciu i b u tla , lu s tra , zegary , ze
g a rk i, obrazy, dyw any, portyery , 
kapy n a  łóżka p /ó tna , chodniki, 

wózki d la  dzieci, oraz m eble żelazne w w ie l
kim  wyborze, a  w szystko po barcizo p rzy stę 

pnych cenach. -2627 6 lo
A R N O L D  F A L L E K ,

P o a g u n e . R ynek główny L 10, 1 piętro.

Pierwszy Tary ogrodniczy
odbędzie się od 12-go do 16-go października b. r. 

we Lwowie, fasaz Wffelaagjia.
Producenci, którzy me otrzymali zaproszeń, zechcą się p* nie zgłosić tło 

„Biura ogrodniczego", Lwów, ul. Hetmańska I 8. 2724 4 4

i

ilu p akow an iu  siana, 
słomy, torfu, lnu. weł- 

y, bawełny, skór 
surowych i wypra

wionych , ora2 
prasy hydrauli

czne.

u r  s  p r y w a t n y
dla  n a n s i

rachunkowości państwowej i bu- 
chalteryi pojed. i podwójnej.

Przygotow uję  w na jkró tszym  ezasie 
do eg za in iu a  z  rachunkow ości p snstw o 
wej, knpieckioj i ogólnej. — D la za
m iejscow ych odrębny system  n an k i z ró
w nym  re zu lta tem  — Przy tem  uczniow ie 
m ogą k e t p i a t n i e  p o m e r a a  lekcyę 
k a lig ra fii, języ k a  niem ieckiego, steno
g ra fii i ko respondencji handlow ej M ia  
n ieF M in ^ tżn y e fa  udzielam  nauk i 9 razy  
w tygodniu  bezp łatn ie

P. T. w ająoy  zam iar pt>święcić aię 
zawodowi rachunkow em u, w zględno 
przez złożenie eg zam inu  w ykszta łc ić  się 
obszerniej w tyra zawodzie, pow inni za 
sięgnąć przedrem  m torm a .yi, k tó rej oaj 
sh ę tn ie j udzie lam . 2286 15 20

pila Pań nsobne (e d iin y . W» 
runk i bardzo przystęnne.

H e n r y k  G o tt lie t) ,
rut., egz naucz. rachunk><wo.śct jia ia tw .,
Kraków ul Oietlowska SB. łl p. 

• - O O O O O O ł

Ziemniaki
stołowe, timaczuc. dobre do przethowa- 
uia spr/.ecfaje Z a rz ą d  dóbr D%bro< 
w io a , p oo& ta Chi l i t o w a ,  po < rme
8 koron z* .100 kilo loco Kraków z od- 

sf-iwą tło domu.
Zanmwijić moiżna k artą  ko tapoudbn- 

cy jo ą , lub też. u 'jT i m - i t t  Ko«cial' 
•ii g o ,  nL iw . F il i j> 4  1. 25 w  K ra
k o w i* . 2761 3 3

i

R z e o z y w lż o ie  naJlepa: T tn *# w n y s t k l o .  dotyohoz& s do p r a a la  b ie liz n y  
ln ia n e j 1 b a w e łn ia n e j n iy w  n y c h  śr o d k ó w ja k  m yd ło , sod a . p ro ezek  e tr . 

Jeal sc lu o iit'a  n ow o w yn a lez ion y

E b s t r a i t  d o  p r a n i a  i  n a m a c a a i i i a
■ a r k a

„ P O C K U  I f . A  G O S P O D Y Ń "
p a l e t y  •

1 Skrócą do połowy czas potr« sbny do p ran ia  1511 21 40
2. Z m niejsza robotę do czw arte j częśoi. 1
3. F iy w a n le  sody s ta je  się zbytecznem-
4. B ielizna je s t  czysta.
6. J e s t  d la  rąk  jak o też  d la  bielizny napotnie nieszkodliw y. x a  00 ręczy podpisana firm a. 
6. J e s t  tańszy  przez sw ą nad zw y o n ęn ą  datność od w szystk ich  innych środków do p ra n ia  
Po jednej prńbie okazuje się powyższy ekeł rakl d la każdej gospodyni i p raczki niezbędnym.

.ATSZEd ZŁE d o  N A B Y C IA .

J e r a & y  S c h i c h t  w  A u s s i g
n .Jw ln k aza  fa b ry k a  te g o  r o d ia ju  n »  k o n ty n en o le  eu rop ejak lm .

N o w o  ż a ł o ż o n y

W i e l k i  F i  b r y o i  n /  S k ł a d  p ł ó t n a  i  g o t o w e j  b i e l i & n y  
d a m s k i e j ,  m ę s k i e j  i  d z i e c i ę c e j

* » » < s i
K raków , ftyn ek  ^  iiracka  /.

S ossn le  męekie udznaczsją *ę aajlePs»jm Łrojom, jak rówaie* wszelka inna hi altana 
wychodząca z naszego fabrye**#g okłada odPow'ada najwyhredniejszrni wymaganiom 

Specjalnością firmy tą kompletne w Y śi.-aw y damskie, męskie ' dziocięco, oracz wyprawy 
dla młodzią4? szkolnej. P łO tn a  1 b ieD zn ę  » to ło w /. z najlej szych fabryk sprzeds iomy 

według oryginalnych fabrycznych connnikńw. ?^41 6 O
W ielk i w y bór Bluzek, Lalek- szlafroków  | spodnio na kaady eerou 

Zamówienia z prowincji nskutocania bezwłoozni*.

C e n y  K o n k u r e n c y j n e

S k ł a d  k o c ó w  s ł a w u c k i c h .

BUCHNĆf l ,

K r a k ó w ,  b t r a d o m  1. 2 3
(dom w łasny), 2432 11 19 

poleca s-rrój bogato zaopatrzony

S M  i^e liicu  towarów óławatnYci, 
afigielsM  i tfancnsincli jedwatinycli 

czarnycl! i Łoloro^ycli,
oraz w ielki wybór

i>ońskic.H i pln-zów czai 
-ycii i kolorowych, najuow . welweiów  
kolorowych w r<tinor*kich deseniach 

na blnzki
"Wielki wyhór choduiłców, dywanów angieDkich i smynieńskich w 
na^iowszych deseuiacb secesyjnych; orit" wielbi wybój porty tir, 
kap pluszowych, wełnianych firanek, jakotąż najuow. szwajcar, 
stor tiulowych; oraz wielki wybór pluszów kobn-mcycl̂  i huretów na 
pokrycie tnehli. częściowo 1 hurtownie po "śuach fabrycz., tudzież 
re iz tk i materyj jedwab., czarnych i kolor-, oraz n sztk i materyj 

wełnianych, po cenach o polowe Suiionych.
S k łt d  p łócien i aajTtyugów.

wyrabiają o najlepszej konstrukcyi

Ph. m a y  fa rtfi &  Go.

2710

w W iedniu, II I.
K a t a l o g i  z a  d a r m o . H  10

P « ? B Y T Xt
wy/eaoyAS inijeja ,- 235 79 104

M, Gelbhaua,
przez w łi ś l ,  » a t . 1 zaprzysiężony rzeczn ik  ps 

W i e d e ń ,  V U  , S le b e n a te r iL fc .  7 , 
ueprzeoiw  cos król. n r ię d u  netentow egn

W y r o b y  F k a c k i e !
z najlepszego przędziwa, j a k  najstaranniej wykonane, jakoto:

Płótna białe zwykłej i prześcier-dłouej szerokości. Dymy, Drehszki, 
Ręizn ki, Ohustec/ki do nosa, Ścierki. Obrusy, Serwety, Barchany, 
Flane!<\ Szewioty, Płocienka kolorowe na Fartuszki. Sukienni. Bmzki 

i t. p., p lecą po cenach umiarkowanych

Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy

M i c h a ł a  M i ę s o w i c z a
w  R u r e z y n l e  k o l o  k r o H n a .

Proszę żądać cenników i próbek towaru!
2784 1 10

Tjtfts .patem. mĄJWi"
w pierw szorzędnych tra fik ach  i h and lach  g a lan te ry jn y ch , lub  za ooorzpdni -iL .ad esłan iem  K 3  30 
i N rn  tu tK i u  firm y: Howarth i Kieczeński, ageneya  handlow a w<" Lwowla 2579 6 10

S ia J w ię h (» ij  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

* 3 T a n s  W o l n e g o
(łłćw n y  'k ła d  f f b ryka  tru m ien  o rz ?  n i .  A as, T o m a U a  I . f  (tu ż  przy  P lacn  Szcze

pańskim ). T elefon Nr 331. — F ilia  nl. <4 u  p e r  alka 1. o .

Z akład  u rząd za  pogrzab d la  w szystkich stanów , z a ła tw ia  aam w szy a tu e  for
m alności, uchy la jąc  por s ta łe j rodzim o w szelkie tru d y . R ów nież podejm uje  si pnse- 
wozo zwłok d j  w szystk ich  k ra jów  Kuropy

h a  żądan i*  sp ła ta  a  r a t t e h  m iaalgoanyoh.
Posiadając  w łasne k a tak u m b y , o d stępu je  m iejsca  pojedyncze na ró e o zn t «zasy, 

tn d zież  p rzy jm uję  zwłoki do ty m czsm w eg i przechow ania za  ra iaraym  azy asaan  m ie- 
aięozuym

U W A O A  N iektórzy  z przedsiębiorców  krakow skich  og łasza ją , iż m r ją wtasnj 
wyrób trum ien , .0  je s t  niezgodne z p raw dą, gdyż ż a Jeu  z nich n ie  ma fachowego 
w ykszta łcen ia , a  tem sam ein i tru m ien  w yrab iać  m u nie wolno, a żyłko ja  jed ea , jako  
m a js te r  sto larsk i, preąrd to  m am  i fak ty czn ie  tru m n y  w y—.b ia* . 24W 8 O

BMM B>r5i

Ktc efień utrzymać swe obuwie elegancklem i Rwałem , 4
niech używa tylko śroaka

& Ł 0 B I 16.
Nylewy śroScl do czyaKtola story

lepueto uDnwis. 9427 6 10

Jedyna fabrykę: Fritz Scnu li jun. A k t  -Ges., E ga'
I. B und Leipzig.

Zastępca: Mauryoy Vorzimmor w Krakowi*.

Z I>rukam Litei^cktej yprzeiliem |><xl tim ą Nowa iTTsaiDie Jafipfioóska) w Krakowie, ul. .lagteliośska ii nząart F»ruka‘ui J„ K Jwsic..


